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ZSRR-NRF

Ostatnie meldunki przed pojedynkiem 
dwóch naszych rywali

MOSKWA. 9. 12. (teL , wł.) 
Reprezentacja pięściarska 
Związku Radzieckiego ' wyje­
chała we wtorek do Dortmundu 
na międzynarodowe spotkanie 
z NRF w sobotę 12 bm. Na po. 
niedzialek, 14 grudnia, planuje 
się jeszcze jeden mecz, . praw-' 
dopodobnie we Frankfurcie nad 
Menem z drugą, wzmocnioną 
reprezentacją Niemiec zachod­
nich.

W składzie ekipy ZSRR brak 
Kzatkowa, który po ostatniej 
zwycięskiej walce, stoczonej w 
barwach Leningradu z . repre­
zentacją Hamburga, _ jeszcze 
odpoczywa; Zamiast niego wy­
stawiono młodego mistrza II' 
Spartakiady Narodów . ZSRR,' 
XValcrego Popenczenko.

Ekipie towarzyszą obaj tre­
nerzy, którzy ją przygotowywa­
li na specjalnym zgrupowaniu 
do meczu, Konstanty Gradbpo, 
Iow i Sergiusz Szczerbakow.

Wszyscy zawodnicy cieszą się 
doskonałym zdrowiem i samo­
poczuciem. Do NRF jadą bez 
reżerw. Skład reprezentacji jest 
następujący (w kolejności wag 
od muszej do ciężkiei):

Włodzimierz Botwinnik, 21
lat, mistrz II Spartakiady Na-
rodów ZSRR,

Oleg Grigorlew, 22
mistrz Europy,

Borys Nikanorow, 20
mistrz II Spartakiady, 

Gennad Kokoszkln, 22
mistrz II Spartkiady,

lat, mistrz Europy i 
Olimpijskich, 

Ryszard Tamulis, 
mistrz II Spartakiady,

Aleksy Kisleliew, 22 
mistrz RFSRR,

Walery Popenczenko, 22
mistrz II Spartakiady,

Anatol Kadetów, 28
mistrz II Spartakiady,

Andrzej Abramów, 24
mistrz Europy. N. Tarasów

„Dziesiątka" naszego kary- 
katurzysty E. Ałaszewskie- 
go: 1. Edmund Piątkowski, 
2. Kazimierz Zimny, 3. Ma­
rian Zieliński, 4. Natalia 
Kotówna, 5. Janusz Sidło, 
6. Zbigniew Pietrzykowski, 
7. Jerzy Pawłowski, 3. Er­
nest Pohl, 9. Janusz Wi- 
chowski, 10. Andrzej Sala­

mon.
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TO nie będzie ■ asekuranętwem 
jeśli przyjąć za pewnik,'że ro­

la reprezentacji pięściarskiej NRF 
w meczu ZSRR sprowadzi sję do 
roli outsidera. Zawodnicy radziec­
cy, których zobaczymy • 12 grudnia 
na ringu w Dortmundzie, są fawo­
rytami tego' spotkania, mimo •• iż 
Niemiecki Związek Pięściarski ' A- 
matorów (DABV) wystawia, najsil­
niejszą ekipę, na jaką go w tej 
chwili stać. • ‘ '

Brak w niej co prawda mistrzów 
Europy Horsta Raschera i mistrza 
NRF ■ w wadzę piórkowej Petera 
Goschki. ale Rascher był. po ostat­
nich wyczerpujących bojach, -zbyt 
zmęczony, więc ■ postanowlońo za­
stąpić go 2J-letnim byłym mistrzem 
juniorów Norbertem wilhelmusem 
z Saary. Ten jednak doznał ną' o? 
statnim treningu kontuzji, w wa-

| Skład bokserów NRF 
I na mecz z ZSRR

Musza Homberg, kogucia?
| — Schroeck, piórkowa — Ele-' 
I kelmann. lekka — Herper, lek-’ 
J kopótśrednia'— Horst Johann- 
I peter, półśrednla —-• Kąrlhelni - 

Johannpeter.' lekkośrednia — 
Niederau, średnia..— Badztck. 
póMeżka — Triquart, i ciężka 
— Willer.

W .Warszawie zaspy na ulicach.

Dobry prognostyk
zawierucha, śnieżyca w

dze tej wystąpi więc Schroeck 
(Schweinfurth). który w finale mi­
strzostw NRF przegrał nieznacznie 
z Rascherem. ; *

Goschka. który wykazuje znaczną 
nadwagę, musiał ustąpić miejsca 
Guenterowi Eickelmannowi- z Ko­
lonii. który zadowalająco, wywiązał 
się ze swych ostatnich :wąlk. x7mi-. 
czach z CSR i Bułgarią. < >

Z pozostałych mistrzów
r. brak -będzie Wegeńera' z 'Berlina 
(waga średnia) i Sechtinga (pół; 
ciężka). Zamiast nich będ* walc yć 
Eberhard Radzik ze Stuttgartu, 
który zastał w finale rnHtr.ustw 
zdyskwalifikowany, ale zawsze u- 
chodził za silniejszego aniżeli We- 
gener oraz mocno bijący Trignart» 
który z powodzeniem- tadebiu.owa 
w meczu z CSR.

Byłoby co najmniej pochopne, 
spodziewać się cd tej- reprezenta­
cji jakichś specjalnych niespodzla-. 
nek czy rewelacji, w rodzaju tych 
jakie miały miejsce w , meczach 
rozegranych w NRF z-polską <10:10» 
i z ZSRR (10:10). Te wątpliwe-^uk< 
cesy zostały następnie skwitowane 
przez bezapelacyjne porażki ;..na 
wyjeździe. zarówno w Warszawie, 
jak i w Moskwie. . •

W obliczeniach papierowych szań. 
se drużyny NRF są w. każdym -ra­
zie bardzo w
najlepszym wypadku osiem punk­
tów dla NRF. Wszystko, ponad fn 
byłoby wynikiem graniczącym z 
sensacją.

Sytuacji tej nie może nawet 
Zmienić fakt.’że ekipa NRF. po raz 
pierwszy nrzed spotkaniem między­
państwowym. -odbędzie tygodnio­
we zgrupowanie treningowe. : Za­
wodnicy reprezentacji zainstalowali 
się w poniedziałek w sokole spąr- 
towej Ka'perau w Westfalii ,i po­
zostaną tam do soboty. Zajęcia 
prowadzone 53 przede wszystkim 
pod kątem zdobycia kondycji.

W związku z tym można oczeki­
wać na ringu w. Dortmundzie . ^li­
nę i Konoycyjnie drużyny, którą 
jednak pod względem technicznym 
bedzie bardzo ustępowała przeciw­
nikom.

Asami reprezentacji NRF są 
przede wszystkim 'dwukrotny 
mistrz Europy w wadze ■ muszej. 
Manfred Homherg (Duesseldorf) I 
jego kolega klubowy, misirz NRF 
w wadze lekkiej w latach 1957. 
1058 I 1059, Horst Herper., ći dwaj 
bokserzy wygrali jako jedyni z 
całej drużyny swe walki z ZS^R 
w Moskwie (16.4) 1 ną nich spo- 
czywa również I tym razem na­
dzieja świata pięściarskiego NRF. 1

Willi Knecht

przed meczem o Puchar Europy

Koszy karki WAWELU

Zakopanem... czekają na śnieg. 
Szczególnie niecierpliwie ocze­
kuje go kadra olimpijska nar- 
ciarzy^trenująca na skąpym — 
jak widać — śniegu na. Hali Gą­
sienicowej. Na zdjęciu Helena 
Daniel ‘ Gąsienica nh pętli tre­

ningowej.
': Foto Olszewski CAF

ZAKOPANE, 9.12. (tel 
wl.). Mimo’ że ź całego kra- 
ju nadchodzą wiadomości o ? 
zimie, dp Zakopanego nie 
zdązyla ona jeszcze dotrzeć. 
W samym mieście w środę : 
po południu .nie byłó ani 
jednego płatka śniegu, a 
temperatura wynosiła -r 3 
et. C. W górach pokrywa 
śnieżna ma grubość ok. 31 
cm, w tym świeżego śnie- 
gu znajduje się, tylko ok. 
5 cm. Nad Zakopanem wi- ,4 
szą jednak- ciężkie chmu- 
ry i wszyscy spodziewają 
się w ciągu najbliższych 3 
godzin większych opadów i 
śniegu. Najbardziej oczeku- ■ 
je srvegu kadra olimpijska ; 
narciarzy, która trenuje 
na Hali Gąsienicowej w ? 
bardzo . złych warunkach, 

£ nie mówiąc już o tym, że 4
skoczkowie nie oddali a

fil

Na czele tabeli Wisła
JY AJWA2NIEJSZY mecz w 
*■” lidze Koszykarek pomiędzy 
mistrzem Polski Wawelem Kra­
ków,' a wicemistrzem AZS 
AWF W-wa rozstrzygnął 
w Krakowie po dogrywce na 
swoją korzyść- Wawel. Spotka­
nie miało niesłychanie emocjo­
nujący przebieg, ale niestety 
nie stało na .dobrym poziomie. 

- Bezpośrednio po tym pojedyn 
ku Wawel n yjechal do NRF na 
eliminacyjny mecz ó Puchar 
Europy .z zespołem Uniwersy­
tetu Heidelberg, który rozegra­
ny zostanie w sobotę 12 bm.

Pozostue 3 spotkania ekstra­
klasy- koszykarek rozegrane w 
środę, me przyniosły niespodzia- 

'•nek, g'dyż zwycięstwa Gwardii 
W-wa nad b. słabo ostatnio 
grającym Lechem Poznań na­
leżało oczekiwać.

Koszykarki Wawelu są w tej 
ęhunli najpoważniejszym kan­
dydatem do ponownego zdoby 
cia tytułu mistrza, jednak mimo 
tak dla nich ważnego sukcesu 
nad AZS, w tabeli prowadzenie 
objęła Wisła Kraków, mającą 
tę samą ilość punktów co Wa­
wel, ale która ma na swym 
koncie m. in. właśnie zwycię-
stwo- nad obrońcą

1. Wisła Kr.
2. Wawel Kr.
3. AZS AWF

6
6
5

4, Olimpia P. , 5
5. Gwardia W. 4

tytOłu.

2

3

13
13
12
11
11

374:306 
393:266
447:291
337:277
269:287»

Remis,- uzyskany przez Spartaka. Kralove Pole z Górnikiem 
Katowice,, zadecydował o . zwycięstwie tego pierwszego w yte- 
goroczhym' turnieju bąrburkowym. Na zdjęciu moment z tego 
spotkania, gdy'napastnik Górnika — Wróbel ll goni napastni- 

■ ’ ' ka czechosłowackiego.

A PEL nasz o uczestnictwo 
■™ poszczególnych redakcji w 
głosowaniu w Konkursie-Ple- 
biscycie „PS" na „10 najlep­
szych sportowców polskich w 
1959 roku" — nie pozostał bez 
echa.

Warszawski „KURIER POL­
SKI" . wydruków al komentarz 
pt. „Nasz kupon". Czytamy tam 
m. in:

„Postanowiliśmy sporządzić listę 
kolektywnie. Zaczęliśmy dyskuto­
wać i wspólnie uzgodnione nazwi­
ska wpisywać od 1 do 10. No i co? 
No I nic... Nic z tego nie wyszło. 
Sięgano po tabelę 10 najlepszych 
w poszczególnych dyscyplinach, 
wyciągano czasy, tytuły, przeciwni­
ków, zestawiano tytuły mistrzow­
skie, który więcej wart i w efek­
cie, w ogniu żarliwej dyskusji za­
groził działowi sportowemu rozłam.

Szybko zmiana systemu. Każdy 
wypisuje swoją dziesiątkę, a z tego 
metodą średniej ‘ arytmetycznej 
Stworzyła się ostateczna lista 10 
najlepszych, którą Dział Sportowy 
„Kuriera Polskiego” zgłasza na 
Konkurs-Plebiscyt „Przeglądu Spor­
towego”.

Oto nasz kupon:
1. Piątkowski, 2. Sidło, 3. Zieliń­

ski, 4. Lewandowski, 5. -Pietrzykow­
ski. 6. Pawłowski, 7. Zimny, 8. Pa- 
liński.- 9. Drogosz, 10. Adamski.

Zaraz za nimi idą H. Dampc 1 
Pohl. .

Kolegom z „Przeglądu Sporto­
wego” życzymy powodzenia w ich 
sławnym plebiscycie, ale współczu- 
Jemy w żmudnej pracy obliczania 
ponad 100 tys. kuponów, których 
mam; nadzieję, tyle wpłynie do 
redakcji.

Z plebiscytowym pozdrowieniem 
— współtwórcy listu „Kuriera”: 
A. Jendrych, A Roman, J. Suszko 
i K. Wolff”.

Najlepsi łyżwiarze figurowi au­
striaccy — kandydaci na SĄuaw 
Valley, rozpoczęli trening na 
lodowisku w Wiedniu. Ńa zdję­

ciu — Regina Heitzer.
Fot. CAF

jeszcze ani jednego skoku i’ 
na ś iieżnej skoczni. *

W eliminacji 
olimpijskiej w hokeju 
NRF NRD 5:2

ŁKS-GORNIK 4:7

BERLIN, 9 bm. w Garmisch- 
Partenkirchen odbyło się w 
środę wieczorem spotkanie ho­
kejowych reprezentacji NRF i 
NRD przed ustaleniem, która z 
tych drużyn ma reprezentować 
Niemcy na Olimpiadzie Zimo­
wej w Squaw Valley. Mecz za­
kończył się zwycięstwem ho­
keistów zachodnio-nlemieckich 
5:2' (2:1, 1:1, 2:0). Ponieważ po­
rozumienie związków hokejo­
wych obu państw, niemieckich 
przewidywało, że do USA po- 
jedzie ta drużyna, która wygra 
spotkanie różnicą przynajmniej 
czterech ' bramek, 'oba zespoły 
spotkają się ponownie 12 bm. 
ńa jednym z lodowisk NRD. Je­
śli ten mecz wygrałaby ■ repre­
zentacja NRD, to trzecie spot­
kani» rozegrane zostanie ponow­
nie w Garmisch-Partenkirchen.

(PAP)

3
3

6

6
sertl ror

0 
0

6. Polonia W.
7. Lech f.
8. ŁKS Łódź
9. AZS Wr.

10. Drukarz W."

11 358:277
10 332:333
8 284-,411
7 269:385
6 202:354

Piąte spotkanie* z tej —__ 
grywek /Drukarz W-wa —1 Olimpia 
Poznań odbędzie się w czwartek. 10

(m) }

IŁ 'A .V

o

bm. w Warszawie o godz. 20.00 w 
sali MDK, a nie jak poprzednio 
informowaliśmy w sali przy ul. 
Konwiktorskiej.* “ ’ -

Nerwy „zjadły" 
koszykarki Wawelu i AZS
KRAKÓW 9.12 (teł. wł.), Wawel 

Kraków — AZS AWF Warszawa 
32:49 (42'42, 26:27). Sędziowali Kor­
win i Hankiewicz (Wrocław).

Wawel: Pabiańczyk 1 25, Li­
powska — 12, Ropądek1 — 8, Szo­
stak — e. Pactilowa — 1. Kowalska, 
Kujica. Trener Mochnacki, :

AZS AWF; • Gruszczyńska — 13. 
Urbaniak - 12, Olesiewlęż -- 10, 
Dobrucka- — S. NartóWska 5, Ml- 
gu?a — 3. Stein, Węgrzynowicz 
Trener Olesiewicz,

Zh 5 przewinień osobistych ।opu­
ściły boisko Miguła w .33 min? Kar­
łowska w 37 min.. ;Lipowska w 38 
min , Szostak, i Dobrucka fw 39 min.

Z wagi tego spotkania zdawały 
sobie sprawę, obie dijbtyny I Za­
ciążyło to dobitnie na jegó prze­
biegu i poziomic chtyUami po pró- 
stu A-kksowym. Grały wtedy nie 
rutynowane zawodniczki, śrhietin- 
ka kadry narodowej — ale lćh ner­
wy w tej sytuacji -płynne akcje, 
przemyślane zagrywki policzyć 
mocna było na palcach,.

ŁPDZ r.12 (tel. wl.). ŁKS Łódź — 
Górnik Katowice 4:7 (1:3, 1:2, 2:2). 
Brr.aki zdobyli: dla Górnika — Mi- 
lota, Fafara i Alfons Wróbel — po 
2, oiaz Zawada — 1, dla łks: Fi­
lipiak — 2, Kowalewicz — 1, l jed­
na samąbójcza. Sędziowali Wujek 
1 Zalewski z Warszawy. Widzów 
ponad 6.000.

ŁKS: Kacperski, Chodakowski,
Karbowski, . Filipiak, Pazynowski, 
Baranowski, Stachurski, Mrówczyń­
ski Łusiak. Kowalewicz-i Zydle» 
wicz.
GÓRNIK: Wacław Reguła, Zawada, 

Tró ca, Burek, Alfreo Wróbel. Ai- 
Con* Wróbel, Herman Miloia. Wil­
czek Jończyk, Konieczny. Fąfara, 
Zavadzki.

Górnik słabo zaprezentował się w 
Łodzi w spotkaniu I ligi, i nawet 
gra.acy dwoma atakami ŁKS •iru- 
sił Ślązaków do wielkiego wysiłku. 
Wprawdzie zano^iio s <. -.y p--ron. 
łodzian, gdyż już w 11 min. Śląza­
cy prowaddh 3:0. Jeonak od ir-_o 
momentu łodzianie zaczęli odrabiać 
utracony grunt, i jes; cze w pierw­
szej tercji’poprawili ze strzału Ko. 
wa.ewicza stan meczu na 3:1.

' Górnik nie spodziewał się tak za- 
cięiego1 oporu ze strony łcd^ian, 
gdyż w drugiej tercji Ślązacy za­
częli grać ‘bardzo ostro. Zdobyli w 
tym czasie 2 bramki. Pod koniec 
drugiej tercji z dogodnej pozycji 
sir salowe j został sfaulowany Fili­
piak i sędziowie zarządzili rzut 
katny, który pewnie na bramkę 
zamienił poszkodowany.

Najdramatyczniejszy przebieg 
miała jednak trzecia tercja. W dru­
giej połowie ŁKS mocno dopingo­
wany przez widownię poprawił 
stan meczu na 5:4 1 remis wisiał na 
włosku. Nie doszło Jednak do sen­
sacji, ponieważ Ślązacy w ostatnich 
minutach ze strzaiu Miloly i Wrób­
la zdobyli dwie dalszt bramki za­
pewniające im pewne zwycięstwo.

(M.W.)
BYDGOSZCZ 9.12 (lei. wl.). W 

towarzyskim spotkaniu hokeja na 
lod,’e II ligowa Polo na Bydgoszcz 
przegrała po grze ciekawej.* cho­
ciaż nie stojącej na wysokim pozio­
mie. z I ligowym zespołem Pomo­
rzanina Toruń 5:8 (2:5, 0:i, 3:2). '

30 kwietnia w Berlinie
PARYZ. 9.12 (tel. wl.). Pelnięu 

.ostatnia w .Berlinie pracę spra­
wozdawcy na meczu o tytui mistrza 
Europy Gustaw Scholz (NRF) — An- 
ńre- Drille' (Francja),- wygranym 
przez Niemca przez tko w 14 run­
dzie; zauważyłem siedzącego tuż 
przy rlrigu starego znajomego, trzy- 
Krotnego mistrza olimpljsklęgo l<a 
szło Pappa. Jedyny pięściarz zawc 
dowy krajów demokracji ludowej, 
pefterń wprost oeżynia' toczącą Się 
walkę, a zwłaszcza obserwował 
pilnie • swego -przyszłego przeciwni­
ka, „Bubi" Scholza.

Zarówno Papp, Jak L jega mena­
żer Adler głośno wyrażali swój 
zachwyt, przyglądając się technice 
Niemca. Adler nazwał scholsa Inte- 
lektuąllstą .ringu, a Papp, który nłe 
włada .niemal żadnym Językiem, o- 
prócz węgierskiego, przytakiwał Je­
go opinii ruchem głowy.

C$1A Europy
Papp, już zupełnie zdrowy po kon­

tuzji lewej ręki, podejmie w naj- 
bliższycli dniach trening w rękawi­
cach, a oficjalnie wystąpi po raz 
pierwszy po kontuzji, 3 hu ego w 
Wiedniu, w walce z mistrzem Bel­
gii Bnuchez. W drugiej połowie lu­
tego lub w pierwszych dniach mar­
ca zobaczymy Pappa w Pawiu w 
nowym Palocu sportowym, gdzie

ma walczyć z Marcelem Plgou. Mcc! 
ten aranżuje reprezentujący inte­
resy Węgra we irancji Mas stadt- 
laender.

I wreszcie trzecie spotkanie, jakie 
czeka Pappa w najbliższych miesią- ' 
cach, to mecz o tytuł mistrza Eu­
ropy z Jego obrońcą Gustawem 
Scholzom. Ustalono już (łatę walki 
— 30 kwietnia. Jeśli warunki atmo­
sferyczne na, to pozwolą, mecz mf. 
bętlzlo się nn powietrzu, na Sta­
dionie Olimpijskim w Berlinie, 
Jeśli będzie za chłodno — w berliń­
skiej Dontschlnndhalle.

Wobec braku odpowiednich spor- 
ringpartnorów w Budapeszcie i 
Wiedniu, Papp zamierza przygoto­
wywać się do tego ważnego' spot- 
kania w Paryżu. Na racic udał sio 
z Berlina wprost do domu, do Bu- 
dapesztu.

S. M,
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TU WOLNO AGITOWAĆ! Sprawa zaplecza piłkarskiej reprezentacji (1) Gdzie jest

Szermiercza Gotowi ? - Naprzód! ODMŁADZAĆ SEDNO
sprawy

A MISTRZOWIE ŚWIATA?!
SZCZERZE wyznają Drodzy Czy­

telnicy. że się; zdenerwowałem. 
Zanim powiem dlaczegó, coś Wam 

przypomnę:
,,Z Biura Prasowego XXIV Szer­

mierczych Mistrzostw* Świata prze­
kazuję wam tak radosną, tak zda­
wałoby się niewiarygodną wiado­
mość, że jeszcze sami me możemy

Co się stało? Ano, według opinii 
niektórych zgłaszających kandyda 
tury na nasz tradycyjny» Konkur?- 
Flebiscyt, nic szczególnego. Po 
prostu Polacy zdobyli „ty».ŁOM mi­
strzostwa świata w szabli.
. Było to 26 llpca 1959 roku. Ód «15 
Jat prym w światowej szabli wied­
li Węgrzy. Złote medale w szabli ' 
drużynowej zdobywali jak chcieli, <

swej pełnej sukcesów drodze nawet 
źdźbła, o które mogliby się potknąć.

Z tym potę-.nym przeciwnikiem 
przyszło Polakom zmierzyć sfę w 
jego świątyni—Budapeszcie, w mie­
ście tym. stolicy światowej szabli. 
Węgrzy nie przegrali jeszcze z ni­
kim. Do roku 1959 oczywiście. Bo 
właśnie tam, w „jaskini lwa’! — 
jak zwykliśmy mówić, w najmniej 
rtogodnvch warunkach, polscy szab­
liści wznieśli się na szczyty i de­
monstrując znakomitą formę, nie­
słychaną wolę zwycięstwa, poko­
nali w wielkim stylu Te»pół Kar- 
patiego, drużynę której z trybun 
patronowali Wielcy Magowie szab­
li dr Gerevich i Kovacs. Zwycię­
żyli nie tylko Węgrów, zmogli nad­
to ogromną machinę, przeszkadza­
jącą każdemu, kto ważyłby się 
ośmielić podnieść rękę na „Nie­
śmiertelnych” — sęd’1ów.

niepokonaną jedenastką n« swoim ’ 
terenie. Kilka ial -temU ulegli nie­
spodzianie na Wyspie piłkarzom 
Węgier 3:6. Huczek się .z tego po-

zgoda, ale kim?!

na żadnych- mistrzostwach świata | 
nie znaleźli pogromcy. Od Olim­
piady, w Paryżu w 1924 roku, kiedy I \-.- .,.- 
to ostatni raz ulegli Wiochom. Od I zadziwili ------ - - - ----------

35 lat — jeśli tylko startowali — dc-i w.ększe sławy twistowe nie mo„b 
klasowal; przeciwników na każdej i wy.*sć z podziwu, ja.c to się srało 
planszy, a indywidualnie stawali I Tylko w Polsce ich zwycię-to., 
się posiadaczami złotych, srebrnych 
1 brązowych medali. Pa,mc wę­
gierskich sukcesów indywidualnych 
przerwał w Paryżu w 1957 roku 
Polak — Jerzy Pawłowski, jednak 
drużynowo Madziarzy nadal kro­
czyli zwycięsko, nie spotykając' na.

Wygrali polscy Wołodyjowscy. 
w'at szermierczy, naj-

brzyfeto. jak rzecz oczywista i 
bardzo szybko o wielkim sukcesie 
zapomniano.

w piłce nożnej do s?ablis'ów 
węgierskich można by od biedy 
przyrównać brytyjskich piłkarzy, 
którzy' do niedawna szczycili się

FELIKS STAMM
W tym roku
na mojej liście

bokserzy wyszli
z lekkoatletami na remis

Ml ASZ znakomity trener bokser- 
skl Feliks Stamm zaraz po po­

wrocie' z Wybrzeża przygotowywał 
się już do kolejnego wyjazdu. Tym 
razem udaje się on jako obserwa­
tor PZB do Dortmundu na między­
państwowy mecz. NRF—ZSRR.,

— Panie Feliksie, proszę nam po­
dać swoją listę 10 najlepszych pol­
skich sportowców bieżącego roku.

— Konkurs-Plebiscyt Organizowa­
ny przez Waszą redakcję zawsze 
bardzo mnie interesuje —. mówi 
p. Siamm. W ubiegłym, roku więk- 

miejsc? ha ’' tej liścik:• okupy­
wali lekkoatleci,' którzy mieli za 
q=cbą obfitujący w sukcesy start na 
sztokholmskich'' mistrzostwach Eu 
ropy Uważam Iż obecnie bokserzy 
wyszli z lekkoatletami co najmniej 
na remis. Na liście swej widzę bo­
wiem trzech „swoich** pięściarskich 
mistrzów Europy i trzech lekkoa­
tletów.

lt najlepszych?
— Na pierwszym miejsću sta­

wiam Edmunda Piątkowskiego, któ­
ry ustanowił w rzucie dyskiem fan­
tastyczny rekord świata. Zaraz na 
drugiej pozycji według mnie po­
winien znaleźć się trzykrotny mistrz 
Europy w boksie — Zbigniew PIE­
TRZYKOWSKI. Trzecią lokatę prze­
znaczam dla mistrza J rekordzisty 
świata w podnoszeniu^ ciężarów — 
Mariana ZIELIŃSKIEGO.

Długo zastanawiałem się kogo 
wytypować na czwarte miejsce — 
.Drogosza czy Zimnego. Mając jed­
nak na uwadze szereg zwycięstw 
ZIMNEGO w biegach długodystan­
sowych, uzyskanych nad wieloma 
eagranicznymf biegaczami dobrej 
marki, dałem mu w rezultacie 
czwartą lokatę. Piąty to już bez-, 
warunkowo trzykrotny bokserski 
mistrz Europy — Leszek DROGOSZ, 
który w Lucernie przeżywał swoją 
drugą młodość.

Szósty — Jerzy PAWŁOWSKI, 
świetny szermierz, który w Buda­
peszcie walnie przyczynił się do 
sensacyjnego zwycięstwa nad nie­
pokonaną dotychczas drużyną wę­
gierskich sząbńslów. Dopiero na 
w.odinym miejscu sklasyfikowałem 
cszczepnika Janusza SIDcĘ.

— Az tak nisko?
— Właśnie. Wpłynęła na to jego 

ostatnia porażka w Rzymie z Wie­
chem Lievore. Zretttą uważam, że 
niewspółmiernie większy jest wysi­
łek* boksera;. starżującego.--w .turnie-

.mistrzostw .Eur.opy niż .oszczep-’, 
ńika.' W boksie, gdaie toczy s‘ę 
bezpośrednia walka między dwoma 
zawodnikami, wiele zależy również 
cd dyspozycji nie tylko fizycznej, 
lecz i psychicznej.

Ósme miejsce zarezerwowałem 
dla Jerzego ADAMSKIEGO, który 
mając za sobą blisko półtorarocz­
ną przerwę w startach, potrafił w 
Lucernie w. pięknym stylu wywal­
czyć tytuł mistrza Europy i to w. 
dedatku w wadzę, gdzie występo­
wało aż dwóch mistrzów olimpij­
skich z Melbourne (Safronow i 
Behrendt). Dziewiątą lokatą obda­
rzyłem Stefana KAPŁAN1AKA — 
miSu-rza Europy w kajakarstwie. 
Najwięcej kłopotu sprawiło ml 
obsadzenie dziesiątego miejsca, do 
którego moim zdaniem pretenduje 
co narmnićj czterech sportowców: 
piekarz' Ernest Pohl,' średmedyscan- 
sowieć Stefan Lewandowski, sztan­
gista Ireneusz Paliński i mistrzyni 
Eurcpy w gimnastyce Natalia Ko­
tówna.

Uważam, że byłoby z mojej stro­
ny dużym nietaktem, gdybym wy­
bierając z tego grona pominął nie­
wiastę. Wóbec tego dziesiąte miej­
sce przeznaczam dla KOTÓWNY, 
która chociaż swój mistrzowski ty­
tuł w Krakowie zdobyła w trochę 
„obskubanym” towarzystwie, ale 
co tytuł to tytuł.

(J.

W Konkursie - Plebiscycie
głosują cale redakcje

dokończenie ze str 1

Dziękując kolegom z „Kurie­
ra Polskiego" za kupon, wyra­
żamy im jednocześnie podzięko­
wanie za dowcipną „Błyska­
wiczną ankietę" pt. „Moja naj­
popularniejsza piątka (ale nie­
koniecznie najlepsza)", popula­
ryzującą naszą imprezę..

W środę otrzymaliśmy dale-

śka SRR) i JklaMaw Kocjan z 
gumina (CSR). •

BO-

kopisem z Kielc telei 
dakcji „SŁOWA LUt 
pującej treści:

nastę-

„W odpowiedzi na apel w spra­
wie uczestnictwa działów sporto­
wych gazet w Konkur&ie-Plebiiey- 
©ie. „PS”, zawiadamiamy, że w wy­
niku glosowania wśród pracowni­
ków naszego działu (razem 1 osób) 
utworzyła się następująca Usta ple­
biscytowa:

1. Piątkowski 
- 2. Sidło
3. Pietrzykowski
4. Pawłowski

70 pkt.Kł -

6. Lewandowski
7. Zieliński
8. Drogosz
9. Kotówna '

10. Palińskl

Dziękując kolegom-redskto- 
rom z obu wspomnianych ga­
zet za uczestnictwo w naszym- 
Kónkursie-Plebiscycie ocze­
kujemy zapowiedzianej listy 
przez „Sztandar Młodych", po­
nawiając nasz apel pod adre­
sem wszystkich innych gazet 
oraz pism sportowych. Otrzy­
maliśmy wiadomość, że w naj­
bliższych dniach ogłoszą „listę 
dziesięciu" działy sportowe 
„Trybuny Ludu" i „Polskiego 
Radia".

PIERWSZE KUPONY 
ZŻA GRANICY

GŁOSOWANIE TYLKO 
NA POJEDYNCZYCH

* SPORTOWCÓW
Zasadą naszego Plebiscytu jest 

głosowanie na poszczególnych spor­
towców. Przed kilku Jacy wpraw­
dzie głosowanie odbywało się t*łk- 
że i na ^ofzctególne zespoły, zre­
zygnowaliśmy jednak z tego. Dla­
tego nić możemy przyjąć zgłosze­
nia . kandydatury „szablowej dru­
żyny Polski”, jak . to .proponuje. o- 
statnió P. A. z Kazimierza Dolńe- 
fco.

JESZCZE NOWI KANDYDACI

A oto zgłoszone przez Czytelni­
ków nowe kandydatury. Np. piłka­
rza TOMASZA S1EFANXSZYNA, 
proponują jednocześnie Stanisław 
Ciepły i Marek Stobnicki, obaj z 
Warszawy, przy czym pierwszy z 
nich w ten sposób argumentuje 
tę kandydaturę: „Najlepszy obec­
nie nasz bramkarz, wykazujący 
świetną formę w ciągu całego se­
zonu**.

Innym nowym kandydatem jest 
HENRYK FLINIK, hokeista na tra­
wie, zgłoszony przez Stanisława 
Malingera z Gniezna i Adama Mi­
chalskiego z Poznania.

„Henryk Flinik, napastnik naszej 
reprezentacyjnej drużyny — pisze 
w liście nasz Czytelnik z Gniezna 
— walnie przyczynił się do suk­
cesów polskiego hokeja na trawie

Mimo że od dnia ogłoszenia o- 
twarcla Konkursu-Pleblseytu „PS” 
na „10 najlepszych sportowców pol­
skich w 1959 roku" upłynęło do­
piero 9 dni, otrzymaliśmy jut 
pierwsze wypełnione kupony zza 
granicy. Nadawcami są: red. El- 
jur da Mezavllka z Rygt (Łotew-

ZBIOROWY KUPON

Pisaliśmy jut te wiele, nadsy­
łanych nam kuponów jest wynikiem 
glosowania w liczniejszym gronie 
naszych Czytelników. Potwierdze­
niem tego jest list, jaki otrzyma­
liśmy w środę z kuponem, który, 
powstał w wyniku głosowania 
wśród 13 uczestników IX klasy 
warszawskiej Szkoły Ogólnej przy 
ul. Smoczej. Dziękujemy i zachę­
camy młodzież Innych szkól do u- 
ezestnictwa w naszej Imprezie.

NIE OGRANICZAMY...

W Odpowiedzi Romanowi Krotll 
j innym Czytelnikom, którzy zapy­
tują, czy można wysiać .kilka eg­
zemplarzy kuponu plebiscytowego.- 
komunikujemy iostcze .raz,, że nie 
ograniczamy ilości kuponów. .

wodu zrobił na świecić niemały, 1
spo.kanie nśzwano i,mccżem'slulś-l„_.b,Aw.. ...pV aCiB” sazeiV nlsalv nisalv nisalv I IEZADOWALAJĄCY ^jnlk. ó- Gwol. t£aw^ Ptrzeba ’ ^Więty .przez reprezentację
Wyznać, że"głośno by o na świe- Pilarską w meczu z Izraelem (po­
cie i o naszych szablistach.. Pisma , domaie b^ każdej

l £* «w
»“tyr; p<^u":a -nie mog' । p®
łem H? ę“zonych'’ n° d^ymSzTg^
Ł7a^^ «ę. rzekomo dawno pow-tnni Już
sportowców Polski znalazłem tam I “dsjsc (bo przecież mają juz 
tylko jednego szermierza w sporcie trz\d_łe..v |

XX^NteVaT”^ “kodrUTb ó££omn:oCyp?SbŚ - 
biać żadnemu ze zgłoszonych spor- "e? ie« mi

• W obronie rzekomych „staruszków" • Konieczność chwili 
• Z kim na turniej olimpijski? •

towców. ale tak naprawdę to poza ■ i i,,?a
rekordzistą świata E^nundem Piąt- ’ i
itowskim i rekordzistą i •mist”'!” !
świata Marianem Zielińskim nikt. N_« Pą,t.?m'-„T. kani’1

dorównującym szablistom. Tym-1 
czasem Pawłowskiego — wyobra­
żani sobie jako reprezentanta i

. niestety, Jdrużyny. bo typujemy, 
tylko indywidualnie — -----  
na 8. 7 najwyżej na 5 miejscu.

Jeżeli kibice innych dyscyplin

j.eden lub drugi nie zdawali sobie 
sprawy z normalnej i logicznej po­
trzeby odmładzania swej kadry. 
Chyba każdy rozumie życiową ko­
nieczność regeneracji si’ — w pil- 
karstwie, wymiany starszych, wy-

czy planowa praca

sportu nie potrafią należycie oce­
nić fantastycznego sukcesu naszych 
szablistów, zmuszony jes<.em zaape­
lować do szermierczej braci: 
skrzyknijcie się i wysyłajcie ma­
sowo kupony» sprawiedliwie oce­
niając tegoroczne osiągnięcia 
wszystkich sportowców, a rzeczo­
wo sukces szablistów.

Tym, spoza szermierczego świata, 
których zdołałem trochę przekonać 
przypominam, że 26 llpca w fina­
łowym meczu z Węgrami, którego 
szawką był tytuł mistrza świata,' 
walczyli: Emil Ochyra, Jerzy Paw­
łowski, Andrzej Piątkowski i Woj­
ciech Zabłocki, ponadto w drużynie 
walczyli, walnie przyczyniając sic 
do ostatecznego zwycięstwa — W?o- 
dzinrierz Wójcicki i Ryszard Zub. 
Pamiętajcie! Glosujcie!

. Cergo

służonych zawodników mlod*
szych wiekiem. Sęk tylko w tym, 
źe sprawa nie polega na samej 
wymianie jednego nazwiska na 
drugie, .lecz na tym. jak tej wy­
miany dokonać, by „nie zamienić 
siekierki na kijek” 1 by z tej wy­
miany była Jakaś korzyść na przy­
szłość. ( f

Omawiając tę sprawę w ak­
tualnej sytuacji naszego pisar­
stwa. należy postawić sobie trzy 
zasadnicze pytania i poszukać 
na nie odpowiedzi:

1. Czy nasza obecna repre­
zentacja jest rzeczywiście tak

trzeba jej 
dr.enla?

istniała paląca po- 
gruntownego odtnlo-

38
proces stopniowego

kandydatów
Do średy dnia s bm. włącznie 

Czytelnicy nasi zgłosili 38 kan­
dydatów na Konkurs-Plebiscyt 
„PS” na ,.10 najlepszych spor­
towców polskich w IMS roku";. 
Oto nazwiska zgłoszonych 
sportowców: /

LEKKOATLETYKA
Urszula Fiewer

-Jarosława Jóśwlakowska 
Zdzisław Krzyszkowlak 

' Stefan Lewandowski 
Edmund Piątkowski 
Tadeusz* Rut' 
Janusz Sidło" r '
Alfred Sosgórnłk 
Kazimierz Zimny

> SZERMIERKA 
Jerzy Pawłowski 
Wojciech Zabłocki 
Emil Ochyra 
Andrzej Piątkowski 
Ryszard Zub 
Włodzimierz Wójcicki

BOKS
Jerzy Adamski \ 
Henryk Dampc 
Leszek Drogosz 
Zbigniew Pietrzykowski 
Tadeusz Walasek 
PODNOSZENIE CIĘŻARÓW 
Marian Jankowski 
Ireneusz Palińskl 
Marian Zieliński

PIŁKA NOŻNA 
Roman Korynt 
Ernest Pohl

, Tomasz stefaniszyn 
KOLARSTWO 

Bogusław Forńalczyk 
’ Wiesław Podobzs

TENIS
Jadwiga jędrzejowska . 
Władysław Skonecki

GIMNASTYKA 
Natalia Kotówna 

/PŁYWANIE 
Andrzej Salamon 

ŻUŻEL 
Mieczysław Polukard 

KAJAKI 
Stefan Kapłaniak 

KOSZYKÓWKA ' 
Romualda Oiesiewlea 

SZYBOWNICTWO 
Henryk Zydorczak 

HOKEJ NA TRAWIB 
Henryk Fllnlk

Hi

Starsi i młodzi kadrowicze podczas zajęć treningowych na zgrupowaniu w AWF. Od pra 
we;: Pohl, Zientara, Faber, Grzeporczyk, Nieroba, Gawroński, Monica, Baszkiewicz, Oślizło —

Odwrócony tyłem Wilczek. Foto „PS" E. Warmiński

dopływu młodej krwi do druźy- forma, umiejętni 
ny narodowej nic dał się zau- „ość dla zespołu, 
ważyć już w r. 1959?

forma, umiejętności I przydał-.

_ . . . . < , . _ •„ Przyjrzyjmy się metryczkom 22
3. kiuMC jCSt 13> „HuOaE KTCW tegorocznych kadrowiczów, którzy 
■-i. j----- —--------. rozegrali przynajmniej jeden mecz:i jak ją przygotowywać do za-

stąpienia już wysłużonej ka­
dry?

DWA PRZYKŁADY

- Stefanlszyn 29 ?at. Szymkowiak 
I 27, Szczepański 27, Korynt 31, Mo- 
l n'ca 23, Strzykalski 28, Ziemara 30, 
i Faber 21, Pohl . 27. Hachorek 33.

' | Szarzyński 26, Baszkiewicz 26, Ma­
Na każde z tych pytań nie sposób 

jest odpowiedzieć jednym zdaniem,

na wyrywki hasła, nsfcwiska, utoż­
samiając przy tym wiek zawodnika 
z jego formą i poziomem sporto­
wym. Niedawno ' podczas dyakusj’ 
na ten temat usłyszałem, że obu 
pomocników reprezentacyjnych .na­
leżałoby jak najprędzej wymienić 
na innych, ponieważ są zbyt zaa- 
wantowani wiekiem. I kiedy zapy­
tałem swego, rozmówce, _eo myśl’, 
zrobić z Koryntem, czy z tego też 
nie należałoby, zrezygnować — od- 

gdzież 
tam, Kórynt jeat najlepszym gra­
czem naszej defensywy, jakże by 
z niegó.zrezygnować?

Otóż to! N’e wiedział on zape­
wne, . że obaj. pomocnicy, których 
zrobił w swym mniemaniu «.sta­
ruszkami”, aa ód Korynta o trzy 
lata młodsi. Dla niego filer naszej 
defensywy może grać jeszcze x lat. 
i oby jak najdłużej utrzymał się w 
dobrej formie. Inni zawodnicy, o 
zasługach często nie mniejszych 
niż' stopera gdańskiej Lech:i,- lecz 
najczęściej zbierający mniej, po­
chwał. wydają się już za starzy, 
wiec pora ha ich emeryturę.

A ozy posiałby ktoś w tej 
obwili Aa emeryturę Ernest* 
Pohla, który w naszej repre- 
tmtacji należy również do gru­
py starszych zawodników? Ja­
każ podniosłaby się wrzawa, 
gdyby ktoś wystąpi! z taką pro-

wrońśki 25, Floreński 25, Nieroba

pozyćją. Co. wołano 
lepszego napastnika 
turą, tylko dlatego, 
lat?

CZY NAPRAWDĘ

by — naj- 
na emery- 
źe ma 27

„STARA"?

A poza tym mnie się wyda­
lę. że tegoroczna reprezentacja 
Polski absolutnie nie zasługuje 
n* miano starej. Przeciwnie, 
znajduje się ona poza jednym 
wyjątkiem, w tzw. sile piłkar­
skiego wieku i przez rok — dwa 
nie grozi jej jeszcze niebezpie­
czeństwo starczego uwiądu.

Przytoczyłem dwa przykłady 
— by wykazać, że nie metryka 
powinna 1 może decydować o 
tym, czy ktoś ma grać w repre- 
sentacji, leci jego aktualna

21, Sass 18, Sykta 19.
Tylko..3 z nich przekroczyło trzy- 

dziesrtkęę ■ a średnia wynosi: 25,8 lat. 
Wymienię wiele zespołów repre­

zentacyjnych w Europ e, których 
średnia jest wyższa - (np. Bułgaria, 
ZSRR, Francja, .Czechosłowacja 
i in.).. Przypomnę też, że Szwecja 
zdobyła : {tytuł wicemistrza świata, 
mając w- zespole 8—7 graczy po 
trzydziestce^ że ż Groslcsa, Sando­
ra, Bczsika Węgrzy wcale nie za­
mierzają już teraz zrezygnować, 
ponieważ przekroczyli oni 30 lat, 
podobn e* jak . Hiszpania z di Stefa- 
no- d? Kubali. • Francja z Marehe’a, 
Jonqueta i Penverne‘a. Austriacy 
z, .Han8pp*’ego i Halli, Niemcy z 
Erhardta 1 Rahna, Jugosłowianie z 
Zebeća i Beary, Czechosłowacy z 
Nowaka f Pluskała, że wreszcie tre­
nerzy ZSRR nie zawahali s’ę wsta­
wić w tym roku do reprezentacji 
38-letniego napastnika Gogoberidze, 
a legendarny Stanley Matthews 
grał w zespole Anglii,' mając na 
karku... czterdziestkę!

Nie ma, moim zdaniem, ab­
solutnie powodu do rożpacza- 
nia nad wiekiem naszej repre?- 
zentacji, ’nie istnieje leż paląca 
potrzeba jej , gruntownego od­
młodzenia. Istnieje natomiast 
problem stopniowego uzupeł­
niania jej i to , na pozycjach, 
które tego wymagają, oraz pro­
blem przygotowania drugiego 
lub nawet drugiego i trzeciego 
rzutu zawodników, którzy by-- 
liby w stanie w każdej chwili 
zastąpić kolegów z obecnej je­
denastki, na wypadek ich kon­
tuzji; słabszej formy Itp, I to 
zastąpić godnie.

Obaj przetrzymali Jepiej lub 
gorzej pierwszą próbę ognio­
wą i mają szansę utrzymać 
się w kadrze na przyszłość, a 
młody Ślązak Faber,' umiejętnie 
kierowany i dostrajany do o- 
becnego zespołu powinien stać 
się za rok — dwa jednym z 
mocniejszych jego punktów.

O innych kandydatach do druży­
ny, próbowanych w minionym se­
zonie, nie można jeszcze tego po- 
wiedz^eć. Pomocnik ŁKS-u SASS 
otrzymał dobrą notę za mecz w Ha- 
ifle, ale Haifa jakb przeciwnik me 
reprezentujący wysokiej klasy, nic 
jest właściwym sprawdzianem: 
dwukrotnie już wystawiany n* po­
mocy —- NIEROBA wykazał zbyt 
duże wahania formy a młody wiślak 
SYKTA, jak dotychczas, czuje się 
najlep'ej. na prawym łączniku,; ale 
tylko w Wiśle, w otoczeniu tych 
partnerów, z którymi stale trenu­
je i których intencje rozumie.

I następnych, kiedy już więk-, 
szoso obecnych kadrowiczów 
rzeczywiście będzie musiala o- 
dejść? Bynajmniej. Nad właści­
wym przygotowaniem rezerw 
należy już. rozpocząć pracę i 
prowadzi^ ją równolegle z do­
szkalaniem obecnej kadry.

Zbliża się zima, jest czas na 
przedyskutowanie różnych' pro­
jektów’ w tej sprawie i wybra­
nie jednego z nich, najbardziej 
realnego w naszych warun-' 
kach.

Jest to problem zawarty w 3 
pytaniu, postawionym ną wstę­
pie tego artykułu. Omówimy go 
szerzej w najbliższym numerze.

G. Aleksandrowicz

PRÓBY JUŻ BYŁY
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„Przegląd Sportowy”, Warszawa, ul. Mokotowska 24, skrz. 
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Tegoroczne próby kapitana 
związkowego w kierunku roz­
szerzenia wąskiego do niedaw­
na kręgu kadry piłkarskiej ko­
sztowały i jego i szerokie rze­
sze sympatyków piłki sporo 
nerwów; nie były też w pełni 
zadowalające. Ich źródłem była 
też, jak się wydaje, nie sama 
zasada przygotowania dobrych 
rezerw dla reprezentacji, lecz 
konieczność chwili. MONICA 
np. znalazł się w drugiej czę­
ści sezonu ną lewej obronie głó­
wnie dlatego, że Woźniak do­
znał poważnej kontuzji lub 
miał wyjazd z Legią do USA. 
Utalentowany FABER włożył 
koszulkę reprezentacyjną, nie- 
siony na ogólnej fali poszuki­
wania rasowych skrzydłowych.1

A więc próby minionego se­
zonu, dokonywane z premedyta­
cją czy też z konieczności, przy­
niosły jakiś dorobek. Skromny 
wprawdzie.! jeszcze niepełno- 
wartościowy, ale zawsze więk­
szy niż w roku, poprzednim.

Czy w r. 1960 mamy nadął 
stosować tegoroczny sposób u- 
zupełniania luk w reprezenta­
cji, czy też • wypada już rozpo­
cząć systematyczną robotę nad 
stworzeniem szerszego i dobre­
go zaplecza dla obecnej kadry 
narodowej? Piszemy dla obec­
nej — ponieważ nie widzimy 
ani pilnej potrzeby, ani też mo­
żliwości zasadniczej zmiany jej 
oblicza personalnego w naj­
bliższym sezonie. Przez zimę 
nie wyskoczy żaden nowy Fa­
ber, ani nie narodzi się wielki 
talent; zaczniemy z tym, co dziś 
posiadamy, może najwyżej do­
konamy jakiegoś przesunięcia 
z jednej pozycji na drugą lub 
powrócimy do któregoś z za­
wodników, odpoczywających je- 
sienią.

W 1959 r. nie można było za 
.dużo eksperymentować, bo cho- 
;dziló o punkty w-eliminacjsch 
olimpijskich, czy prestiżowe re­
zultaty 'z Hiszpanią, w następ­
nym roku również nie będzie 
można — bo znów będą ważne 
spotkania, no i może sam tur­
niej olimpijski we Włoszech, 
dokąd będziemy chcieli poje­
chać ^oczywiście z najsilniejszą 
i wypróbowaną drużyną!

Czy te ważne zadania przy­
szłego sezonu — mogą zwolnić 
sterników naszego pilkarstwa z 
troski o zabezpieczenie normal­
nego rozwoju drużyny repre­
zentacyjnej roku 1961, 1962 I

Fuzja Varsovil 
— Starówki . 

z Warszawianką
W najbliższą .niedzielę, 13 ^>ra., o 

godz. : 10,30 w Warszawie ppźy- ul. 
Bednarskiej 7 odbędzie' się 'Walne 
Zgromadzenie Klubu Sportowego 
Varsovia - Starówka.

W trzy dni później, 10 bm., o 
godz. 16,30 w tym . samym lokalu 
klubowym obradować będzie Wal­
ne Zgromadzenie łączących się klu­
bów Vareovii - Starówki i Warsza­
wianki. Zgromadzenie to mą na 
celu m. in. podjęcie uchwały o po­
łączeniu tych klubów, uchwalenie 
statutu, oraz wybranie nowych 
władz powstającego klubu.

Pływacki Puchar Miast

Młodzików
Młodzież pływacka na brak im­

prez w ostatnim-czasie nie może 
narzekać. W niedzielę odbyły się- 
w całym kraju zawody korespon­
dencyjne dla dzieci. Jak wynika 
ze wstępnych meldunków (szezegó. 
Iowę zestawienia podamy po. skom­
pletowaniu wyników) na starcie 
stawiła się rekordowa liczba „ma­
luchów", wśród których nie brak 
było siedmio i ośmioletnich dzie­
ciaków. Czyżby wzory australijskie 
l holenderskie zaczęły się u nas 
przyjmować?

Jest się więc z czego cieszyć. 
Aie na tym nie kończy się rejestr 
dobrego.

W najbliższą niedzielę 13 bm. 
przewidziany Jest start młodzików 
w; Pucharze Miast dla najmłod­
szych. Od normalnego pucharu 
Miast różni się on tym, te zawody 
będą jednorazowe i zostaną zorga­
nizowane w jedny.-a mieście — w 
Warszawie.

Jak poinformowano nas w Pol­
skim ZwląBku Pływackim, w nie­
dzielnym spotkaniu potwierdziły 
>wój udział reprezentacje Warna, 
wy, Poznania, Wrocławia 1 Gdań- 
>ka. Wycofały się Katowice i Szcze­
cin * powodu trudności finanso­
wych. Niemniej te miasta prze pro. 
wadzą zawody u ileble, a wyniki 
prześlą koreipondencyjnir, Zostaną 
k"asyFlk*acjeii Uj,!‘e W

Puchar młodzików Jest niezwykle 
ciekawy ż Innych względów. Mia­
nowicie wszystkie miasta wysta. 
Wig nie po dwóch, a po jednym 
zawodniku 1 każdy chłopiec lub 
dziewczynka będę mogli stanąć na 
słupkach startowych tylko dwa 
razy — raz w sztafecie i raz w 
konkurencji indywidualnej.

Na uwagę także zasługuje pro­
gram. Wprowadzono do niego bar­
dzo popularne w wielu krajach eu­
ropejskich krótkie hiegi jak sn m 
dow., so m delfinem dla dziewcząt 
i sztafety 3 x so ni.
Dziewczęta będą pływały w na­

stępujących konkurencjach: so m 
<iow„ too m dow„ <00 m dow„ 50 
in delfinem, lOo m delfinem, 100 m 
grab., 800 m grzb„ mu m klas., żoo 
m klas,, 5X50 m dow.

Chłopcy: 100 m dow, too m dow.. 
«0 m rtow,, loo m grab., too m 
grzb., ioo m delfinem, too m del­
finem, loo m klas,, too m klas., 
sztafeta 3X50 m dow,

Puchar Miast w roku bieżącym 
zostanie oczywHcie przyznany naj­
lepszemu zespołowi, a na wlaznoM 
przejdzie po trzykrotnym kolejnym 
zdobyciu praw reprezentację, któ­
regoś a miaat lub pięciokrotnym, 
nlekolejnym uzyskaniu zwycięstwa.

Wit

1/ ÓJ niedawny apel o fair 
W play w polemikach spor­

towych zna.azt oddźwięk na ta- 
mach ..Expressu Wieczornrgw 
w postaci felietonu Jerzego 
Przyborowicza. Oto mianowi- 
cie Przyborowie! obawia sic. 
aby w rezultacie takich ape­
lów. dyskusje w prasie spor­
towej nic stały się przerazi. 
Wie nudne, nie zostały wypra­
ne z wszelkich jaskrawych ko­
lorów, pozbawione tak mnp 
widzianych przez Czytelń ki 
smacznych ostrych przypraw

Czuję sie zobowiązany utra­
cić do tematu nie tylko dla 
prostej satysfakcji, aby moje 

' było na wierzchu, ale sądzę, 
że sprawa istotnie tego wy­
maga.

Z początku kusiło mnie, aby 
wiele się nie rozwodząc, dar 
po prostu Przyborowiczowi w 
odpowiedzi próbkę jak potrap 
w naszych sportowych polemi­
kach wyglądać owa wymarza-
nic^atyczkowanie się z prze­
ciwnikiem. Czasem człowiek 
sam musi odczuć na wlasnei 
Skórze jak to smakuje, aby 
raz na zawsze odechciano mu 
się w takich warunkach sta­
wać w szranki i bronić swo­
bód polemiki.

Nie zdecydowałem się jed­
nak — nawet dla żartu i przy­
kładu — na tej drodze szuizać 
swoich racji.

Nie wiem zresztą czy umiał­
bym to zrobić dość przekony­
wająco i zmusić przeciwnika 
do rezygnacji z pozycji nic 
obrażania się. którą uważam :a warunek polemiki.

Niech mi jednak wierzy. ta
tacy wśród, nas, którzy 

ten cel bez trudności osiąg-
nęlt.

Myślałem potem, te może
najsłuszniej po prostu z Przy-
borowiczem zgodzić
końcu i on, jak i ja, jest prze­
ciw chuligaństwu i chamstwu 
w potyczkach prasowych, a 
.podane przez niego wzory z 
kręgów wielkiej literatury mo­
gę i ja przyjąć za warte pole­
cenia. (Choć znam także ubo­
lewania godne starcia z fron­
tu kulturalnego, które prze­
rażały swoimi osobistymi 
akcentami i tylko z tego po­
wodu były nie do przyjęcia).

Mogłem więc zgodzić się i 
odczytać felieton w ..Expres- 
sie‘‘ . nie jako wymierzony 
przeciwko mnie, lecz przeciw 
tym, którzy by go tie zrozu­
mieli i wylewając dziecko z 
kąpielą, uczynili publicystykę 

■sportową ekstraktem nudy.
Jednak jest chyba faktem, 

że różnimy się w poglądzie na 
sprawę i nie trzebn tępo u- 
krywać. Nie w ocenie — jaka 
polemika jest potrzebna i ia- 
K-im regułom powinna podle­
gać — lecz na którą stronę za­
gadnienia należy w obecnym 
momencie zwrócić większą 
uwagę.

Przyborowicz jest, zdania, że 
należy dziś co sit i przede 
wszystkim podlewać drzewko 

■sportowych polemik praso- 
'wych, aby nie uschło — ja 
zaś i wielu innych kolegów, 
dyskutujących ten problem na 

.krakowskim plenum Zarządu 
: Klubu Dziennikarzy Sporto- 
‘wych oceniliśmy, że ostatnio 
nasze drzewko coś krzywo za­
częto rosnąć i trzeba obecnie 
co poniektóre gałązki poprzy- 
cinać, aby się tym lepiej roz­
wijało, ku chwale sportu i ra­
dości Czytelników.

Tak uważałem pisząc swój 
artykuł o fair play i pozwalam 
sobie przy nim pozostać. Na 
dzień dzisiejszy tu jest sedno 
sprawy — na pewno tu jest 
pies pogrzebany.

Edward Strzelecki
P.S. Przyborowie! zaraz na 

wstępie swego felietonu na­
zwał. mnie swym ulubionym 
publicystą, przed jakimś cza­
sem podobnym komplementem 
obdarzył znanego redaktora < 
literata, po czym go mocno 
skrytykował. Niebezpiecznie 
jest przypaść do gustu Przy- 
borowiczowi.

Od czwartku
PEŁNĄ PARĄ
ruszają treningi

KOSZYKARZY
przed meczem z Francją

KW poniedziałek 7 bm. rozpoczął 
, -w Ośrodku Przygotowań 

Olimpijskich w AWF na Bielanach 
w Warszawie obóz przygotowaw­
czy kadry narodowo - olimpijskiej 
koszykarzy przed meczem z Fran­
cją w Warszawie (w sobotę 19 bm. 
o godz. 17,30 w Hall Gwardii). Obóz, 
ten jest równocześnie pierwszym 
w tym sezonie wspólnym zgrupo­
waniem koszykarzy z cyklu przy­
gotowań do startu w kwalifikacyj­
nym turnieju przedolimpijskim w 
Bolonii w sierpniu 19CÓ r.

W przygotowaniach bierze udział 
14 zawodników, gdyż początkowo 
powołani M. Łopatka (Lech Po­
znań) i z. Stawlnoga (Gwardia 
Wrocław) ze względu na dyscyplinę 
stud ów nie mogą wziąć udziału w 
obozie — co zoslalo przpz PZKosz 
przyjęte do wiadomości, Jednak w 
poniedziałkowych ’ 1 wtorkowych 
treningach brało udział tylko U za­
wodników. Nieobecna trójka to: 
o. Świerczewski (Lech Poznań), 
który za zgodą PZKosz włączy się 
do zajęć w piątek 11 bm„ B, Przy- 
warskl (AZS W-wa), który wpraw­
dzie przebywa na oboze, ale po 
sobotniej kontuzji (uszkodzenie to­
rebki stawowej w kolanie) ma Za­
leconą tygodniową przerwę w tre­
ningach oraz R. Olszewski (AZS 
Toruń), który do wtorku wieczo­
rem nie usprawiedliwił swojej nie­
obecności.

Zajęcia prowadzone przez trene­
ra Z. Olesiewicza (przy pomocy 
W. Zagórskiego) przez pierwsze 
dwa dni nie były zbyt intensywne, 
ze względu na przemęczeń1* koszy­
karzy ostatnią serią spotkań ligo­
wych. Pełną .parą ruszą do trentn* 
gu od. czwartku, pr».,v ■ czym trener 
Olesiowie» ąltiwny'nacisk kłaść bę-

dale na zgrańle seapolu, nie wyklu­
czając rzecz jasna innych elemen­
tów treningu jak technika a zwłasz­
cza rzuty.

Każdego dnia w tym tygodniu, 
z wyjątkiem piątku, treningi odby­
wają się dwa razy dziennie. W 
botę 12 bm. w godzinach 16—19 w 
sali Polonii przy ul. Konwiktorakiej 
przewidziany Jest „tasiemcowy” 
mecz sparringowy * kadrą mło­
dzieżową, która trenuje w AWF 
równolegle z kadrą I.

Plan zajęć, przyszłego tygodnia 
uzależniony Jest od ukończenia n- 
instalowania podłogi w HaU Gwar­
dii. W zasad?Me od poniedziałku 
treningi koszykarzy mają Już się 
odbywać na terenie Ich pierwszego 
w tym sezonie spotkania między* 
państwowego.

Jeżeli chodzi o kadrę młodzieżo­
wą to na 16 powołanych (w stosun­
ku do listy, którą podawaliśmy w 
Jednym z poprzednich numerów 
..PS doszedł dó niej omyłkowo po­
minięty przez nas M. Herbst z Po­
lonu W-wa) do wtorku wieczorem 
nie stawili się w AWF. ani tej mr- 
obecnoiel nie usprawiedliwili, Ka- 
Us l Frelktewicz (Śląsk Wr.). ra* 
leta l Czernichowski (Wisła Kr.\ 
oraz Szulc (Lech Poznań). Niewąt­
pliwie taki brak poczucia obmwaz* 
kowośol nie ujdzie im na sucho.

Awizowany priśr. nas start I rr- 
pmsntscjl Polski w łwiąwmnym 
turnieju mlętlżynuredowym w U»1 
bijani» (Jugosławia) dochodzi osta­
teczni» do skutku. Wyjazd naszyea 
koszykarzy nastąp) 31 tub 3» bm.

(ster.)
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Pierwsza
w Polsce
obrona
pracy doktorskiej 
z w. f.

Akademia Wychowania Fi­
zycznego w Warszawie, a ściślej 
mówiąc zespół pracowników i 
studentów będą przeżywali w 
czwartek 10 grudnia ważną 
dla uczelni chwilę.

Po raz pierwszy w historii 
sportu i wychowania fizyczne­
go w Polsce odbędzie się prze­
wód doktorski na doktora wy­
chowania fizycznego. Starają­
cym się o ten tytuł jest znany 
pedagog, działacz i teoretyk 
wychowania fizycznego mgr 
Roman TRZESNIOWSKI.

O godz. 16 rozpocznie się 
przewód i mgr Roman Trze- 
śniowski będzie bronił napisa­
nej pracy pt. „Rozwój fizyczny 
i sprawność młodzieży pol- 
Bkiej“.

Warto wspomnieć, że praca 
została dokonana na podstawie 
badań przeprowadzonych na

V! lista Challengowa „PS

KOGUT Z PIÓRKIEM
nadal prowadzą

Po Gdańsku zaczęła się zarysowywać

50-tysiącznej rzeszy młodzieży | tej czwórki

turnieju gdańskim brało u- 
” - dział tylko 24 pięściarzy, mi­
mo to jednak nasza lista challen­
gowa uległa dość poważnym przeo­
brażeniom. Zaczęła się zarysowy­
wać dość sprecyzowana czołówka, 
do której należą: Gutman, Adamski, 
Pie-rzykowskl, Henryk Dampe, Bo- 
rejaza, Walasek, Słowakiewicz 1 
SzJ-bylski. Ci pięściarze maja w 
tej chwili najwlęksEę szanse zaję­
cia pierwszych premiowanych 
miejsc w naszym challengu.

Prawdziwą rewelacją jest wyso­
ka lokata Borejszy, który nie jest 
przecież ani kadrowiczein, ani nie 
ma występów międzynarodowych, 
a mimo to zajmuje miejsce w ści- 
aiej czołówce.

Turniej gdański pozwoli! na na­
wiązanie kontaktu z'listą Pażd-lo- 
rowl. który by! już na „wylocie". 
Nie akorzystali na nim wiele Dro-
goez. Kulej. Wojtowicz i Budkus.

W ekstraklasie koszykarek
DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

celem było tylko wydarci* pił­
ki przeciwnikowi i rzucenie w 
xierunicu Kosza (nieceiność święci­
ła iriuinly). Więcej inysn w,clzia'.o 
się w giue defensywnej. AZS gra. 
eaiy czas „każdy swego" z wyjąt- 
Kieui u^resow, zieoy uuisko opusz­
czała ChłOdzinska (Wteay Kryl stre- 
iąj. Bardzo sKtueczna uyla Oiesie- 
wicz, Która świetnie kry.a najgtoz- 
ii.Łjszesa Strzelca z pul dysiansu 
— Szostak. . ,

— Zalużenlem taktycznym mojej 
defensywy — mowa trener Moun- 
nauKi — było wyei.muivwanie z

sklej, która nie uzyskała Jednak 
jeszcze ńełni formy.

Jan Rotter

Gwardia lepsza 
od Lecha

zdecydowaną przewagę, dochodzącą 
w drugiej połowie meczu nawet do 
.30 pkl. Mimo że wroclawlankl sto­
sowały na przemian obronę strefo­
wą i agresywne kryć e, nie potra­
fiły nawiązać wa ki z Polonią.

Zawody nie stały na nadzwyczaj-

o£cna> wnej u tlaio

z całej Polski.
Wszystkich zainteresowanych 

Senat i Rektorat AWF zapra­
sza na przewód doktorski.

(a)

największe «zanse

WARSZAWA, *. 11. Gwardia War­
szawą — Lech Poznań 44:35 (23*14). 
Sędziowali Hegerle 1 Chmiel — o- 
baj z Krakowa.

Gwardia: Bogdanowicz — 13». Kar-

nym po.iomle, gra była
szybka, momentami jednak za chao- 
;yrzna I obfitująca w zbyt wiele 
niecelnych podań.

U zwyciężczyń dobrą stosunkowo 
formą błysnę, a Jaworska, wśród

ska —- 9, Ziółkowska — 8. Widurska ; pokonanych podobały się

ścisła czołówka
pięiclarZ’gliwickiego Carbo — Kuc- 
mierz.

HOSSA

Lotek płoci
PP Totalizator Sportowy zawia* 

damia, że w specjalnym konkursie 
sportowvm Toto-Lotek z dnia 6 
grudnia‘ 1959 r. stwierdzono: 3 roz* 
wiązania z 5 trafianiami premiowy-

_ wygrane po zł 483.055» II roz­
wiązań z 5 trafieniami zwykłymi — 
wygrane 21.399 zł, 5.323 rozwiązań t 
4 trafieniami — wygrane po 410 zł. 
105.514 rozwiązań z 3 trafieniami — 
wygrane po zł 21.

Z uwagi na okres reklamacyjny 
(7, 8 i 11 dni) wysokości nagród 
może ulec zmianie;

Kolejne losowanie konkursu To­
to-Lotek odbędzie się 13 grudnia 
1959 r. w Inowrocławiu.

na wysoki awans ma Kulej, który 
w II rundzie rozgrywek będzie już 
występował w barwach Gwardi 
Warszawa. Drogosz 1 jego koledzy 
z województwa kieleckiego będą 
musieli natomiast poczekać na me­
cze międzypaństwowe i mistrzo­
stwa Polski.

Po turnieju gdańskim nasza lista 
przedstawia się następująco:
< AA— Adamski (Ast), Gutman 
■ wW(ŁTS).
120- Pietrzykowski (BBTS),

QA — H. Dampe (Wyb.), Borejsza 
wu (Ged),

M— Walasek (GwO, Słowakiewicz 
(H).

75“ Szybylskl (Pr).

7A— Misiak (St-W). Bron« (PI), 
Iw Milewski (PI). Kulesza (Ged).

Piórkowski (Gw Ł),
CE — Gugniewicz (PI), 
w® (Pog), Kukier (Av).

Raginl?

Sobolew*CA— Kosprzyk (BBTS), -----------  
OUskI (Pr). Czapko (L), Maciukie- 
wicz (Ast). Pilewski (Ast), Milcza­
rek (Paf). Kapa (Paf), Kiedrowskl

UWAGA I

trenerzy, nauczyciele wy. 
chowania fizycznego, za­
wodnicy i -miłośnicy spor­
tu! ,

Z dniem 15 grudnia br. 
mija termin dokonywania 
wpłat na prenumeratą w 
roku 1960 miesięczników: 
„Boks”, „Kultura Fizycz­
na, „Lekka. Atletyka” 
„Sport dla Wszystkich” i 
„Szachy”.

Wpłaty na' prenumeratą 
przyjmują urządy poczto, 
we, listonosze oraz oddzia­
ły i delegatury „Ruchu”/"

(Zanj. Żurakowskl (H), 
EĘ— Jędrzejewski (ŁTS)„ Witu- 
VM chowski (Bud), Rytel (Ged), A. 
Wojciechowski (Gw). Kubacki 
(Gw L), Józefowicz (Gw L), Za­
wadzki (Zaw).
Efl— Kopeć (St W). Sulżycki (PI), 
OU Kankowskl (PI). Brodniak (ŁTS), 
Obala (Pr). Wasilewski (Pr), Grze­
lak (Pr). Ulmer (L), Juątka (Wyb). 
Litke (Bud). Zb. Olech (Pst). Kun­
ca (Zaw), Boozarskl (H), Paździor 
(Br), 
«— Przvlucki '(St W). E. Dam,pc 

(L), Branicki (L), Józef Piński 
(Pog), Lukasiewicz (Paf). Czajęc- 
ki (H). Finger (Paf). Bendlg (Zaw), 
Labuziński (Gw. Ł), in— Windak (BBTS). Woźnica łU (BBTS), Rzeźnikiewicz (L). Bycz- 
kowski (Wyb). H. Wojciechowski 
(Wvb). Rusin (W), Franek (W). Ja­
kubowski (Bud). Mocek (Bud). Wal- | 
czak (Ast), Wielgosz. (Ged), Krajew- 

. ski (Av), Woźniak (Paf), Piechota
(Zaw). Kaczmarek (Gw Ł).

IMPREZ
Boks

I LIGA

Prosną Kalisz — Polonia Gdańsk 
o godz 11 (Pankowski —. Dziura, 
Moszkcwski, Anioła)

Legia U-wa — stal Stalowa Wola 
w sobotę o godz 19 (R. Kubiak — 
Sikorski. Kobielski, Łaukedrey)

ŁTS Łabędy — BBTS R ebko o 
godK. 11 w Bielsku (Kaśków — 
Szczepan, Kr-yzancwsk., Graczyk)

II LIGA
Grupa I: Budowlani Poznań — 

pogoń Szczecin w sobotę o godz. 
13 (W:erżbanowski — Sieroszewski. 
Bogocki, Kacprzyk); Gedania Gd. 
— Wrbrzeże Gd. o godz. 11 (Chu­
dziński — Nowakowski, .Mrowiński. 
Troszkiówicz): Astoria Bydgoszcz 
Wart* Poznań o godz. 11 (Mościc­
ki — Kłodas, Górnaś. Blukis)

Grupa II: Pafawag Wrocław — 
Zawisza Bydgoszcz o godz. 11 (K 
Twardowski -^-M. Misiom^, Zwo. 
liński, Bogdanowicz): Gwardia W*r. 
szawa — Avia Świdnik o godz. 11 
(Kowalski — Kowaliński, Idziak, 
Tkocz); Gwirdla Łódź —- Hutnik 
Nowa Huta o godz. n (Kujaczyn- 
ski — Wojciechowski. Wojdan, Ma­
tura)- ’ \ ...Hokej na lodzie
I liga: Baildon. Katowice — Po­

morzanin Toruń: Start Katowice — 
podhale Nowy Targ; Górnik Kato- 
■wice — Legia W-wa; Cracovia — 
ŁKS Łódź. ' ' 7.

II liga: Górnik 09 Mysłowice — 
Piast Cieszyn; Fortuna Wyry Po­
lonia Bydgoszcz: . KTH Krynica — 
Boruta Zgierz: Naprzód Janów — 
Polonia Bytom.

Piłka ręczna
I lig* 7-osobowych drużyn żeń­

skich — w sobotę grają: Cracovia 
— Włókniarz Łącznik. Ruch Cho­
rzów — Stal Zawadrk'e; w niedzie­
lę: Cracovia — Stal Zawadzki*. 
Ruch Chorzów — Włókniarz Łącz­
nik, AKS Kościuszko Chorzów 
AZS KatCWićd.

Koszykówka
I LIGA DRUŻYN ZEftSKICH

Olimpia Poznań — Gwardia W-wa 
o godz, 19.15 (Kapcia i Stawarz z 
Krakowa)

Mecz Lech Poznań — Wawel Kra­
ków przełożono na 17 bm.

Siatkówka
WARSZAWA. — Międzynarodowy 

turniej piłki siatkowej cuużyn mę­
skich i żeńskich. Grają — w pią­
tek o gooz. Hi zespoły żeńskie 
AZS AWF A — AZS AWF B, Va- 
laske Mezerici (CSR) — Petófi (Bu. 
dapeszt): zespoły męskie AZS AWF 
A — Vasas (Budapeszt); w sobotę 
o godz. 1« grają zespoły żeńskie 
AZS AWF B- — Valaske Mezerici 
(CSR). AZS AWF A — Petofi (Bu­
dapeszt): męskie AZS AWF B — 
Vasas (Budapeszt); w niedzielę o 
godz. 15: drużyny żeńskie AZS 
AWF B — Petdfi (Budapeszt). AZS 
AWF A — Valaske Mezerici (CSR). 
oraz mecz męski AZS AWF A — 
Vasas (Budapeszt).

AZS Wrocław —. Drukarz W-wa 
o gocz ia (pokrywka i Kuśnierski 
z Poznania)

ŁKS Łódź — Polonia W-wa o 
gódz u (Powalowskl 1 Michaś z 
Poznania)

AZS AWF w-wa — Wlała Kra- 
Wów o godz. la w sali AWF (Ol­
szewski 1 Młodkowski z Gdańska)

„PRZEGLĄD SPORTOWY” 
Wydawnictwo 

„PRASA SPORTOWA”

Telefony: centrala 84241 1 8)242 
oraz bezpośrednie — Redaktor Na­
czelny i Sekretariat — taili, Sa 
kretarze Redakcji 12814, Dział 10 
Formacji 89108, Dział zagraniczny 
89661, Redaktor Naczelny przyjmuje 
w dni powszednie w gódz. iz—13

Redaguje Kolegium w składzie: 
Grzegorz Aleksandrowicz (sekre 
tara red.), Lech cergowskt. Edward 
strzelecki (redaktor naczelny). Wi 
told Szeremeta (sekretarz red.) 
Jerzy zmarzlik (z.ca naci, redak 
lora).

Za treść ogłoszeń redakcja nie 
odpowiada.

Zakłady Graficzne 
„Dom siewa PoisklegB’

Zairu 71U

Henryk Dampe z trenerem Feliksem Stammem
Fot. „PS" M. Srymkowzkl

pcwr.c -C—-ZZ-IZ, szczególnie ną 
pozycji „stabilizacja”, gdzie Bdecy*

Półmetek sezonu zamknięty zo-, pewne poruszenie, 
stanie pierwszym spotkaniem re- nozveil ..stabllizaci 
wanźowej rundy rozgrywek o mi- 
strzostwo I i II ligi. Następna na-
sza lista ukaże się więc w przy­
szłym tygodniu i będzie ostatnią 
w tym roku.

1 GIEŁDA
Teraz notowania giełdowe. Tur­

niej gdański i tutaj wprowadził

sunął się Henryk Dampe po pięk­
nym zwycięstwie nad Tadeuszem 
Walaskiem. Do przodu także po­
szedł trochę Jędrzejewski, u któ­
rego zaobserwowaliśmy zwyżkę 
formy. Bokserem przeżywającym 
stalą hossę jest nadal Borejsza, a 
okres prosperity ma także miody

W Warszawie 20 grudnia

turniej inłodycli bokserów
W poniedziałek w ośrodku bok­

serskim na stadionie „Skry” w 
Warszawie rozpoczęto się przygo­
towawcze zgrupowanie dla junio-
rów. tej chwili obozie
przebywa 23 zawedn ków. Są to: 
H. Milczewski (Stal Grodzisk), H- 
Góralski (Avia Świdnik), B. Radzi­
kowski (Bawełna Łódź), G. Wysoc­
ki (Goplanla Inowrocław), L. Pic- 
trowicz (Polonia Białystok), A. Ko­
walczyk (Motor Lublin), Z. Koikc 
(Czarn' Kutno). S. Szado (Stal sta­
lowa Wola), B. Socha (Beskid An­
drychów), B. Jankowski (Gwardia 
Z. Góra), K. Bielski (Polonia Bia-

nl Poznań), 3. Pilewdflego (Artd- 
rla Bydgoszcz) i W. Keniga (Ruda 
Grudziądz).

Kierown ctwo obozu planuj* 3« 
bm. zorganizować w hall „Skry" 
kontrolny turniej, który m. In. 
miałby na celu wyłonieni* niektó­
rych kandydatur na wyjazdowy 
mecz w maju drużyn młodzieżo­
wych Polska — Włochy.

«. w.)

lystokh Pietrowski (Górnik
Katowice). 3. Fabicli (Wisła Tczew). 
T. Wątroba (Błękitni Kielce), B. 
Popiołek (Warta Poznań), Z. Ka­
myk (Stal Bobrek). 3. Witkowski 
(Zjednoczeni Pabianice), A. Kenig 
(Ruch Grudziądz). W. Borysewicz. 
(Polonia Białystok), W. Bażan 
(Drukarz W-wa). J. Sawicki (Start 
Elbląg). S. Szczotka (Góral Żywiec) 
i 3. Szczygieł (Góral Żywiec).

Kierownikiem zgrupowania jest 
Jerzy Wyszopolski. Calościa przy­
gotowań kieruje Feliks

Koszykarze Korei 
w Chinach

Gugntewicz 
Rzeźnikiewiaz 
Borejsza 
Zurakowskl 
Kucmierz 
Rzybylski 
Bron:ś 
Kasprzyk 
Czapko 
Sobieski 
Jędrzejewski

STABILIZACJA

H. Dampe 
Gutman 
Pietrzykowski 
Adamski 
Milewski 
Słowakiewle* 
Bomaniszyn 
Misiak 
Konarzewski 
Drogosz 
Zawadzki

BESSA
E. Dampe 
Branicki 
Wojtowicz 
A. Wojciechowski 
Węgrzyniak 
Wodzik

Pewne zmiany może wprowadzić 
przyszła kolejka rozgrywek, przy­
niesie ona wiele interesujących 
pojedynków, mających wpływ na 
ukąztaltowanie się pozycji „stabi­
lizacja". która powinna obejmować 
jak najwięcej członków kadry re­
prezentacyjnej.

Jeny Zmarzlik

Sztangiści walczą 
o drużynowe mistrzostwo 

Polski
W najbliższą sobotę I niedziele, 

12 1 13 bm. odbędą się w Hali Spo­
łem na Helenowie w Ładzi druży­
nowe mistrzostwa Polski w podno­
szeniu ciężarów. Do mistrzostw 
zgłosiło aię 21 drużyn, w tym 13 
reprezentacji okręgów, pozostałe 
zaś są zespołami klubowymi.

Tytułu broni. Legia Warszawa. 
Jest ona faworytem, przy czym
najpewniejszymi „punktami”
jest trójka: Maran Jankowski, Ma­
rian Zieliński i.Jan Bochenek.

Początek mistrzostw’ w sobotę o 
godzinie 13, a w niedzielę o godzi*

bię wj konać Lipowskiej, roz* ijui 
AutumuMwaita uuruiia zuaia cgZ4- 
m.n pomysiiue. w ataku’ próbow«- 
leni gry na jeuną sroukuwą» po­
tem na dwie, 1 ten urugi system 
użi.u.ał się iepsi..v, guya nasza ,»«-£• 
zekutorka'* z poi UjSi.aiisu, Szostak 

iu razem z«wouzda »irxalowo.
'lak wigiąoa.y zaiozema ttik^uz- 

ne oou trenerów — rozstrząsane na 
po meczuj w tia^Cie gry 

jednak realuacja ich przebiega.* 
□aruzo fragmentarycznie, właśnie 
przez nerwy l

po 2 mm gładko zdobytego przez 
Krakow.anKl prowadzenia e:2 AZS, 
wyrównuje w 6 min., a w 10 min. 
juz prowadzi 18:9 (głównie z daie-
kich strzałów Ulcsiewicz i Dobruc- 
k.ej). krakowianki izaako docnu- j -i — L ..„litu hI» «falcula tahllOV ■

1 Lewocka — po- 4. Janiszewska — 
3, Nowak. Białek.

Leeh: Ratajczak — 17. S wek — 
10. Jalocha i Jęsick — po 3. Soiń- 
jka — 2. Najgrakowska, Skowron.

Spotkanie na dość przeciętnym 
poziom e, oba .zespoły popełniały 
wiele błędów w obronie, również 
na ogół niecelnie rzucając do ko­
sza. Lech występujący bez swej 
najlepszej koszykarki Rogi dopiero 
na 5 min. przed końcem meczu zdo­
łał peprawić różnicę 15 punktów na 
korzyść 'Gward i, która wygrała za-

Warmus. (jg)

W.sla bez trudu wygrała 
z ŁKS

KRAKÓW, 8. 12. (teł. wl.). Wisła 
Krasow — ŁKS Łódź 61:43 (23:15). 
Sędziowali Ko.larek i Zubrzycki ż 
Wrocławia.

Wisła: Górka Szydłowska

bik — 4. Lapot — 2, Sheybal, Gie- 
r^atowicz. Sxala.

ŁKS: Jag ełło — 13. Żylińska —9, 
Pabiańuzyk II — 9, Chlod ińska II 
— 6, Maciejewska — 4, Trzepalkow-

• służenie, będąc równiejszym, lep-
diV’do“rautu7"nle atakują tablicy j «I™ w ofensywie leepolem- Na 
przeciwnika. Wreazc.e opanowuje; wyróżnienie zasłużyły Bogdanów cz 
s.ę pablańczyk i zdobyw- kolejno ;
9 pkt. stan 18:17 juz d.a Wawelu.) 
Aixner uiea*ewicz reaguje oa razu: 
Nartowską zastępuje Oroamak, po­
rem oierze. czas, ale tylko doora
seria strzałów Miguły data AZS-owi 
prowadzeń.* w pierwszej połowie 
meczu 1 pkt.

Po przerw;* AZS rozpoczyna zno­
wu z Chśodzińską na środku i * 
Nartowską (za Migulę). Przez 5 »» 
trwa zacięta walka o każdy punkt, 
do stanu 33:33. Po dalszych 8 min. 
wynik brzmi 35:35. Na boisku cha­
os nieopisany.

Wreszu.e Wawel zdobywa prowa­
dzenie przez Pablańczyk 37:35: Na 
domiar złego dla AZS boisko o- 
puszcea Miguła, za 5 osobi­
stych. Dziwne to, ale właśnie wte­
dy akademiczki uzyskują przez 
Nartowską 1 Gruszczyńską 2 kosze, 
jeden punkt zyskuje Chlodzinski. 
AZS prowadzi 40:37.

Końcówka . tego pasjonującego 
meczu: Lipowska poprawi* wynik 
na 39:40. Pablańczyk ną 41:40. Li­
powska na 42:40. * na«48 sek priod 
końcem Gruszczyńska wyrównuje 
na 42:42. Dogrywka!

Znowu prowadzi AZS ze strzału 
Nartowskiej, wyrównuje Szostak 
prowadzenie zaś dla Wawelu 45:44 
uzyskuje Rozpądek. W tym mo­
mencie za 5 osobistych schodzi z 
AZS Nartowska, (zastępuje ją Wę­
grzynowicz) i z Wawelu Lipowska 
(wchodzi Pacułowa). Oleslewicz wy­
równuje. 45:45, podwyższa wynik 
Chłodzińska 47:45, ale Pablańczyk 
dwoma rzutami wolnymi znowu 
wyrównuje na 47:47. wreszcie mą­
dre zagranie Szostak .do Rozpądek, 
ta strzela spod samego kosza i 
49:47. Pacułowa podwyższa wynik 
na 50:47. I znowu schodzą z boisk* 
za 5 osobistych Szostak z Wawelu 
(wchodzi Kubica) i Dobrucka z 
AZS (wchodzi Stein),

Na 1 min. przed końcem do­
grywki Gruszczyńska zdobywa ko­
sza. Jeszcze tylko Jeden punkt bra­
kuje AZS-owi do wyrównania, ale 
Pablańczyk przesądza sprawę uzy­
skując z rzutu obrotem kosz*. 
Ostatnie 20 sek. Wawel umiejętnie 
przetrzymuje piłkę w swoim po­
siadaniu.

Mecz mimo słabego pceiomu był 
więc nadzwyczaj pasjonujący. Wy­
różniły się w nim z Wawelu P*- 
biańczyk, Szostak (jako nieźle pro­
wadząca grę), Lipowska i w ostat­
niej fazie gry Rozpądck. AZS miał 
najlepszą zawodniczkę w Chlodziń-

Polonia w dobrej formie 
strzałowej

WARSZAWA, ł. U. Polonia -
AZS Wroelaw n:M (42:20). Zawody I 
prowadź li Biechoński 1 Dudek, o- 
baj z Warnawy.

Polonia: Jąworaka — 21, Kowal­
czyk — 17, Nowak ~ 15, Marmu-

Piękna zespołowa gra koszykarek 
Wis»y przyniosła im nowe zwycję- 

> stwo. 2,espół ŁKS nie był zbyt groź- 
। nym przeciwnikiem, a indywidual- 
l ne wysiłki Żylińsk ej przy dobrej 
I grze obrony Wisły z Dudek na cze- 

.e nie mogły uchroń ć łodzianek od 
porażki, tym bardziej, że „obroto- 

; wa” Wisły Górka była — jak zwy- 
I kle ostatnio — debrze dysponowa­

na strzałowe», a Szydłowską miała 
wiele celnych rzutów z pól dystan»

| su. (tar.)

Plenarne posiedzenie 
WKKF Warszawa

rysiak. r

Olchowy — 
i Paliwoda 
rzejewska.

7, Janus

W Warszawie odbyło lie 9 bm. 
plenarne posiedzenie Wojewódzkie-

-r 4. Adamczyk | v 
T.BvA«lr« Mi». ’ czasupo 2, Lityńska, Mie-

Już w pierwszych minutach gry. 
dobrze w tym dn u dysponowana 
strzałowo Polonia, zapewniła sobie

REDAKCJA

komitetu Kultury Fizycznej, W
ie obrad dokonano analizy

becnej sytuacji w budowo ćtwie 
sportowym woj. warszawskiego, o- 
raz omówiono plany inwestycyjno 
najbliższych C łat.

W ciągu 10 miedęey br. zaledwie 
w 65 proc, wykonany został plan 
inwestycyjny. Największe trudnoś­
ci minionego okresu, obok braku 
fachowców, przysparza skromna i 
często żle opracowana dokumenta­
cja obiektów sportowych i marno­
trawstwo, polegające w głównej 
mierze na tandetnym wykonaniu 
obiektów. Zwrócono również uwa-

URZĘDOWE TABELE WYGRANYCH
PP. TOTALIZATOR SPORTOWY

P.P. Tatsltsat» Sportowy
, egłassa tabolę wygranych powyżej 2.000 e2.
• salcładaeh plłkarokloh b dala 5.XII.59 r.

Kupony składane w Punktach Toto:

obiektów aportowych.
Na plenum nakreślono kierunki 

działanlą«dla komisji inwestycyjnej, 
która obecnie musi przekonsulto­
wać i opracować nowe plany inwe­
stycyjne. Ńje ulegnie zmianom bu-

KAZIMIERZ ROJEK — Grodzisk 
Mas.: Brychczy gra! w reprezen­
tacji Polski tylko raz na pozycji 
środkowego napastnika. Było to 
w meczu Dania — Polska rozegra­
nym 25 maja w Kopenhadze i wy­
granym przez Danię 3:2 (3:2). Atak 
Polski grał w zestawieniu: Jezier­
ski, Narkowski, Brychczy, Cieślik. 
Lentner.

JOZEF MAŁKIEWICZ — NOWO- 
solna: Niestety, nie możemy speł­
nić prośby. Tabel* wyników lek­
koatletycznych zamieszczamy dość 
często w „PS".

JERZY KAWECKI — Słupsk: Ra­
dzimy zwrócić się do Centralnej. 
Księgarni Wysyłkowej (W-wa, PI. 
Dąbrowskiego I). Pięć kółek w 
znaku olimpijskim symbolizuje 
pięć kontynentów, których miesz­
kańcy blorą udział w Olimpiadach. 
Nazwa „Wunderteam", oznaczają­
ca dosłownie „cudowna drużyna" 
jest połączeniem dwóch słów — z 
niemieckiego — wunder — cudow­
ny i z angielskiego — team — dru­
żyna, zespól. Nazwą „Wunder­
team” po raz pierwszy w histo­
rii sportu ochrzczono przed wojną 
narodową reprezentację Austrii.

JERZY CHYŁEK — Warszawa: 
Grzelak .był 7-krotnle mistrzem 
Polski w wadze półciężkiej (w la­
tach 1951—57). W 1959 r. zdobył ty­
tuł mistrza Polski wszechwag. 
Fapp przegrał z Pietrzykowskim 
w ezasie Turnieju PZB (Warszawa. 
1156 r.) przez tko w 3 rundzie. 
Papp brał udział w 3 Olimpiadach. 
W 1948 r. w Londynie zdóbył zło­
ty medal w wadze średniej, a 1952 
r. w Helsinkach 1 w 1956 r. w Mel­
bourne złote medale w wadze lek- 
kOśredniej. (n.)

dowa hal sportowych Pruszko-
wie, Siedlcach i Płocku, paw.Ionów 
sportowych w Sochaczewie, Siedl­
cach i Brwinowie oraz sal gimna­
stycznych w Gostyninie, Mławie 1 
Grójcu. Najważniejszym zadaniem 
na 1950 r. — wytyczonym przez ple­
num — Jest przygotowanie doku­
mentacji. (PAP)

Walne Zebranie 
WKS Legia

„Z&rząd Wojskowe gp 
Klubu Sportowego LE­
GIA Warszawa zawiada­
mia, ie w dniu 16 grudnia
1959 godz. 17.00 w
1-szym terminie i o godz. 
17.30 w II-gim terminie w 
hali sportowej WKS Legia 
przy ul. 29 Listopada odbę­
dzie się Walne Zebranie 
Sprawozdawczo - Wybor­
cze Członków Klubu z na­
stępującym porządkiem:

1. Sprawozdanie z działal­
ności Klubu za okres od 1.8. 
1957 r. do 15.12.1959 r.

2. Dyskusja
3- Przyjęcie poprawek dó 

Statutu Klubu
4. Wylxiry nowych władz 

Klubu
5. Wolne wnioski
Dojazd do hall sportowej 

autobusem 107 oraz trolej­
busami 52 i 53”.

Katowice 3/263-145933

6/122-429950
PEKIN. Do Pekinu przyjechały 

reprezentacje Koreańskiej Republi­
ki Ludowo-Demokratycznej w ko­
szykówce kobiet i mężczyzn. W 
pierwszym spotkaniu przeciwnika­
mi reprezentantów Korei były 
drużyny Armii chińskiej. Koszy- 
karki Korei odniosły nieoczekiwa­
ne zwycięstwo 54:53, wykazując, ie 
w porównaniu z ostatnimi mistrzo­
stwami świata w ' Moskwie poczy­
niły duże postępy, w spotkaniu ze­
społów męskich zwyciężyli gospo­
darze 92:61. - (PAP)

posnąć

E.P. Totallsater Sport owy 
ogłasza tabelę wygranych powyżej 2.000 sł, 
w Konkursie Toto-Lotka ■ dnia 6.XII.59 r.

> Stamm, 
trenerów:który ma ,-------- - -------- -- ---

Antoniego Komudę, Jerzego Boni- 
kowskiego i . Ignacego Nawrockie-

dn pomocy

Od 14 do 20 bm. PZB powoła do­
datkowo siedmiu zawodników: S. 
Wosia (Pogoń Szczecin). E. Dudłę 
(ŁTS Łabędy). Z. Kucmierza (Car­
bo Gliwice), R. Szymczaka (Nogat 
Malbork), J. Borowiaka (Budowla-

KKOIKO
Nowy rekord Polski 

Felińskiego
Spotkaniem w Przasnyszu , (woj. 

Warszawa) zakończona została wi­
zyta ciężarowców wiejskich Bułga­
rii u LZS-owców. Goście rozegrali 
w Polsce trzy spotkania. W Lem- 
borku ulegli LZS-owcom Gdańska 
3:4; w Białogardzie pokonali repre­
zentację Koszalina 5:2, a w Prza- 
sny.ru przegrali z ciężarowcami 
Mazowsza 3:4.

Plonem ostatniego «potkania jest 
nowy rekord Polaki w trójboju wa­
gi lekkocłężklel ustanowiony przez 
Ireneusza Felińskiego wynikiem 
ui" kg (wycl.kanie 137,5, rwanie 
136 i podrzut 172,5 tez).

Z lepszych wyników uzyskanych 
w Przasnyszu zanotować należy 
rezultat uczestnika ostatnich mi­
strzostw świata M. Abaóż jewa 360 
kg w wadze półciężkiej oraz brązo­
wego medalisty z Melbourne J. 
Abadźljewa — 325 kg w lekkoclęż- 
kiej.

Ciężarowcy wiejscy Bułgarii, któ­
rzy w swoim kraju należą do rzo- 
lówki krajowej natrafili w LZS- 
owcach na bardzo silnych przeć w- 
ników i nie przez przypadek ponie­
śli aż dwie porażki. Dowodzi to, 
że sport ciężarowy w LZS-ach, któ­
rego rozwót na wsi zaczęto propa­
gować na szeroką skalę trzy lata 
temu, znalazł gorących zwolenni­
ków 1 dziś stał się już mocną po­
zycją, «•»

0 Puchar Europy 
w piłce ręcznej

AMSTERDAM. W eliminacyjnym 
spotkaniu o Puchar Europy T-óso- 
bowyeh drużyn piłki ręcznejholen- 
der»k« ’ ' ' ----------- -*<—•u
zespól 
(«:»).

, aruiyn pi»»* 
drużyna Aalsmer pókonala 
St. Gallen (Szwajcaria) 17:3

Kupony

-.nagrody II stopnia

kanie, które rozegrano w Garmisch 
Partenkirchen, zespół NRF po­
traktował jako próbę przed elimi­
nacyjnym meczem z NRD. Pojedy­
nek ten zadecyduje, które z państw 
reprezentować będzie Niemcy na 
zimowych igrzyskach.

Podhale Cracovia 5:1

czas zawodów lekkoatletycznych 
w hali leningradzkiej uzyska! w 
skoku wzwyż — 205 cm. Na tych 
samych zawodach Georgijew osią­
gną! w pchnięciu kulą 10.83 m, a 
Kulkowa przebiegła 80 m przez 
plotki w czasie 11.2. Rekordzista 
ZSRR na 110 m nl — Michajłów 
uzyskał 14,1 sek. (PAP)

Łód* 
Gdańsk 
Lublin

składane"* Punktach Toto:

5/171-4281435 
8/125-4806519
.10/22-120680

"Kupony składane w Punktach Tot»;

KATOWICE, ».U (teł. wl.). Ro­
zegrany tu we wtorek w godzinach 
nocnych zaległy mecz I Mgl ho­
keja zakończył «ię zwycięstwem 
Podhala (N. Targ) nad Cracoylą 5:1 
(1:0, 2:0, 2:1). Bramki dla zwycięz­
ców uzyskali: bracia Bryniarscy po 
2 oraz Szlendak III — 1. dla Cra- 
covil — Montean. (jb)

Bulkln skacze 205 cm
MOSKWA. Student Instytutu Wy­

chowania Fizycznego — Bulkln pcd-

Nie będzie meczu 
rugby 

Lipsk — Warszawa
Spotkanie w rugby Warszawą — 

Lipsk, zapowiedziani na grudzień, 
zostało odwołane. Mecz organizo­
wany z Inicjatywy działaczy NRD 
miał się już odbyć w listopadzie, 
ale 1 wtedy nie doszedł do skutku, 
ponieważ niemieccy gospodarze 
zawiadomili, że im leń termin prze­
stał odpowiadać.

KOLARZE
już po pierwszym zgrupowaniu

Hokeiści NRF 
w formie

BERLIN. Hokelśol iKcheónlch 
Niemiłe odnieśli wysokie awye.ę- 
mwo nad .zwedzką drużyną Goeta 
sxtokholm 9:0 (4:0. 3:®. 2:®). Spot-'

We wtorek, 8 bm zakończyło się 
w AWF ponad dwutygodniowe 
zgrupowanie kolarzy szosowych, 
przygotowujących się do Wyścigu 
Pokoju 1980 i do sezonu; w zgrupo­
waniu uczestniczyli również kola­
rze torowi.

Zgrupowanie miało na celu pod. 
niesienie ogólnej kondycji. Pro­
gram obejmował sporty uzupełnia­
jące jak gimnastyka ogólna I spe­
cjalna, piłka ręczna i zaprawa lek 
koalletyczna w terenie. Có drug 
dzień kolarze odbywali przejażdżki 
na rowerze na szosie, codziennie 
zaś „jazdę" na rolkach. Program 
uzupełniały zajęcia teoretyczne,

Wszyscy zawodnicy zostali pod-

dani szczegółowemu badaniu przez 
kontrolę lekarska Insiytutu Nauko­
wego Kultury Fizycznej; N* nie­
których kolarzach wykonano do­
raźne zabiegi, likwidujące przyczy­
ny schorziń lub też o charakterze 
profilaktycznym,

szosowcy, zaopatrzeni w wytycz­
ne kierownictwa zgrupowania w 
osobach trenerów: Zygmunta Wlsz- 
nlcklego, Józefa Kaptaka I Rober­
ta Nowoczka, kontynuować będą 
przygotowania w maclerzyltyeh 
klubach pod okiem swych trene­
rów, 10 stycznia apotkaja się zno­
wu watywy na drugim Zgrupowa­
niu w Jeleniej Górze; potrwa ońo 
do 31 stycznia, W.

Wiurszaw* 1/80-6684327 1/98-9431345
1/219-13890270 1/248-16101659 
1/346-1728983 1/414-5520922 
1/533-13576866 1/543-5542992

1/213-9509539 
1/280-15981754 
1/472-1380103*

traków 2/7-9583869
2/51-9518453

2/24-9714517
2/296-4888918

2/23-10023969

Kdtsvlo* 3/7-14.206665
3/27-8629228
3/60-8351713
3/147-5202943

3/8-14557996
3/27-6629302
3/84-7480233
3/149-5511167

3/23-187747«
3/60-8352252 
3/113-3762715 
3/209-14107925

Wrodław 4/24-4150 4/44-8151551 4/146-10207

lód! 5/10-514821
5/122-9306540
5/138-9328894

9/25-9065795 
5/126-4278500 
5/141-1195473

5/118-9622386 
5/134-3815387 
5/171-4281130

6/2-3321420 
6/121-7838445

6/4-8265683 
6/219-2980693

6/38-6465229
6/235-4551747

ByAgOBBdS 7/57-51789<>7 7/69-4471358 -i

Ma&ik 8/1-29^89 
8/163-5283989

8/24-20213 
8/119-395720

8/99-5043164
8/119-395720

BiUjitĆk 9/41-39U

Lublin 10/3-170865 10/9-47?!

Kldles 11/16-2452142

OpOlB 13/17-67383 13/19-2842«

Zltl. 
8ÓM 14/6-21237

14/65*721170
14/9-696378 ' . 14/3W84529

SloiBdiE 15/11-33763 
15/103-516161?

15/49-4811827 15/76-3028074

BUENOS AIRES. Przebywający 
ńa tournee w Ameryce P!d. pi.ka- 
rz* moskiewskiego Spartaka roze- 
grali mecz z drużyną Millónarios 
z Bogoty. Spotkanie to zakończvlo 
się wynikiem remisowym 1:1 (1:0).

MOSKWA. Dziennik „Moakowskij 
Komsomolec" ogłosił wyniki ankie­
ty na najlepszych piłkarzy radziec­
kich w ub. sezonie.

Za najlepszego technika czytel­
nicy uznali łącznika Spartika Mo­
skwa — Sałmkowa, za najszybsze­
go piłkarza — napastnika moskiew­
skiego Dynamó — Urina. Najwięcej 
poświęcenia wykazał czołowy 
bramkarz Europy Jaszyn, broniący 
w stołecznym Dynamo. Srcdkowv 
napastnik Dynamo Tbilisi — Go- 
geberidze,. który w ubiegłym se­
zonie przeżywał „drugą młodość", 
■zósial uznany za „mistrza kombi­
nacji”.

Ostatnie pytanie ankiety dotyczy­
ło piłkarza,: który najlepiej łączy 
wszystkie wymienione zalety, zna­
czną Większością głosów zwyciężył 
pęmocnlk'kijowskiego Dynamo —

PEKIN, w Ernakutart rozegrano 
międzypaństwowe spotkanie piłkar­
skie, w którym Indie zwyciężyły 
Pakisląn 1:0.

DŻAKARTA. Przebywając* na 
tournde w Indonezji szwedzka dru­
żyną piłkarska Djurgarden, roze­
grała ostatnie spotkanie. Przeciw­
nikiem Sawedów byli reprezenta­
cja Bąndungu. Mecz zakończył się 
zwycięstwem piłkarzy szwedzkich

PARTE. W dwudaleslej koleje. 
Spotkań o mistrzostwo ligi fran­
cuskiej nie sanotowano niespodzia­
nek więkssego kalibru. Czołowe 
drużyny, jak Nlmes, R.lms i Rą. 
oing wygrały swoje spotkania. Nl* 
powiodło »:ę tylko piłkarzom Li- 
moges, którzy, zremisowali l:o r. V«- 
łeneiennes. Zajmującą prieao.tatnte 
mlejsee w tabeli drużyn* Bord»*ux 
pokon*la nl»oes«klwańi« Monaco 
<:2. -Wyniki; Nim*. — strasbourg 
2:1, R*un. — R»nn*s 1:0, v*i»n- 
et*nn*s -- Ltmoge. l:«, Raelng — 
Urn Rt. EH»nn* — L* Havr*

RZYM. Zajmu-jąca dalsze miej­
sce w tabeli drużyna Napoił, po­
konała w 10 kolejce ligi włoskiej 
przodownika rozgrywek Juventusa 
3:1. Poza tym ubiegła niedziela 
stała pod znakiem remisów. Na 9 
spotkań — 6 zakończyło się wyni­
kami nierozstrzygniętymi, w tym 3 
błzbramkewymi. A oto rezultaty: 
AJessandria — Roma 0:0, Bari — 
Lanerossi 0:0, Palermo — Udinżse 

'0:0, Florentina — Milan 1:1, Geno- 
v* — Atalanta 1:1, Spal — Prdov* 
1:1, Inter — Bológna 2:1, Lazło — 
Simpdória 3:1, Napoił — Juven-

w tabeli prowrdzi Juvenius 1S 
pkt, przed Inter 14 oraz Bologną 
t Milanem po 13 pkt.

BELGRAD. Piłkarz* Jugosławii 
zakończyli jesienną rundę rozgry­
wek. Obecnie czeka Ich przerwa 
zimowa, a rozgrywki ligowe zosta­
ną wznowione w marcu przyszłe­
go roku. Największą sensacją n ko­
lejki spotkań była porażka Dyna­
mo z zajmującą przedostatni* 
miejsce w tabeli Rijeką 2:3. Wy­
niki: Rljeka — Dynamo 3:2, Voj- 
vedina — Partyzant 1:0, Crven» 
Zvezda — Sloboda 5:3, Rrdntcki — 
Sarajevo 2:2, Veler. — Beogrrd 3:0.

A oto klasyfikacja na półmetku; 
1. Crvena Zverda 17 pkt, 2. Voj- 
vodina 1«, 3. Dynamo 13, 4, Party­
zant 14, 5 Hajduk 13. 6. Rcdnickl 
łl. 7. Beograd 10, «-10. Veler, Sa­
rajevo 1 Slcbcda po 9, n. Rłjcka 
3 12. Buducnost 4 pkt.

■ PRAGA. Jesienną rundę rozgry- 
wak zakończyli także piłkarze Cze- 
ehcslowacjh w ostatnim meeru 
Spartak Trnava odniósł nieoczeki­
wane zwycięstwo nrd Rudą Hvez- 
da Bralys>awą 1:0. Mistrzem run­
dy jesiennej zemlt piłkarze Dukli 
Prsha |9 pkt, wyprzedzane Rud* 
HvMdo Bratysława 17 pkt i sio- 
van* Bratysława ll pkt.

LONb\N. Prłcdównlk I lięj 
Sjhóejl — Htąrts poniósł pteywsią 
pb"sł.kę w t&goroctnym monie ri 
własnym boleku. Pri.gr») ón r» 
jdobywcą pueharu St, Mirren 
Obeenis Kurt, ra Jewcj* s p\t 

.n*? Siasgo v Ranęer., 
h ’ Ktlmamoek.

Monwo* TÓ^U*'-?T^ |^"^; M*™
sochauK — Stad* Fr*ne«U 3:3, Se-1 Ay’ Wit ™" Wek wNim*.,» Pkt, M z «

sny.ru


Bohaterowie
sezonu 59

1 • \' DWUNASTA... AS
Nr 217 (3450)¾ Warszawo 10.X1I.1959 r.

Bohatera tego wywiadu
ZDZISŁAWA HRYNIE 

WIECKIEGO zastałem w schro­
nisku przy stole pingpongowym, 
przed chwilą wrócił z treningu 
slalomowego. Jak na skoczka, 
też dobrze, ale trudno, śniegu 
na skoczniach ani, ani...

Lat 21, wzrost średni, szatyn, we-
sole oczy, ma wielkie powodzenie
u koblet( ale jemu najwięcej zależy 
na powodzeniu u pewnej ślicznej 
biegaczki z AZS.

Mistrz Polski, rekordzista Polski 
w dlugośr-i skoku, zwycięzca w wie­
lu konkursach, pogromca świato­
wych asów z Glassem, Szamowem | 
1 Lundąuistem na czele, szalony | 
chopak. wspaniały skoczek, zalićzo- [ 
ny przez fachowców do czołówki 
światowej, siedział naprzeciw mnie 
i jakoś obaj nie wiedzieliśmy od 
czego zacząć.

Ale ponieważ wszyscy zawsze ra­
dzą, żeby od początku...

— Pamiętam, jak dziś, mia­
łem wtedy 6 lat, zobaczyłem 
pierwszy raz w życiu narty. 
Chcialem spróbować. Pan, któ­
ry je niósł, , pozwolił mi je za­
łożyć na nogi. Człapałem po u- 
licy, tuż obok chodnika. Tak 
się właśnie zaczęło.

„SOLIDNE PODSTAWY”

Od pierwszego „startu” minęło 
parę łat. W Bielsku, za miastem 
była niewielka góra, którą chłopcy 
nazywali Fasling. Tam schodzili się 
koledzy i uprawiało się to narciar­
stwo.

Pierwsze narty Dzidek kupił w 
1948 r. od kolegi, który je sam zmaj-
strował. ciężkie bo dębowe.
Teraz już chyba nikt się nie’zdziwi, 
że wyrósł z niego świetny skoczek, 
skoro miar tak „solidne podstawy”.

Oczywiście, obok zjazdu były tez 
skoki — ale z prysznicem. Rzecz po­
legała na 'tym. że wybieg zaimpro­
wizowanej skoczni kończył się małą 
rwącą rzeczką. .Kto po skoku na 
czas nie zatrzymał się. zażywał ką­
pieli. Dzidkowi też się to nieraz 
przytrafiło, ale ponieważ. ojciec 
grał kiedyś w pHkę nożną w lwow­
skich Czarnych 1 miał sportowego 
ducha, wszystkie mokre* sprawki 
uchodziły synowi na sucho.

Pierwszy sukces, to drugie miej­
sce w skokach na otwarcie skoczni 
w Cvgańskim Lesie w 1949 r. — jak 
zanotowały' kroniki: Hryniewiecki 
skoczył 2 razy po 16 m. .

W kategorii juniorów Dzidek pró­
bował szczęścia w skokach, zjaz­
dach I kombinacji klasycznej. Po­
czątkowo nie zapowiadał . się na. 
wielkiego, kozaka. W mistrzostwach 
Polski zajmował średnie miejsca.

Dopiero w 1957 r. na pożegnanie 
z wiekiem juniorskim Hryniewiecki 
wygrywa mistrzostwo . Polski w 
kombinacji klasycznej.

TAK NIEWIELE BRAKOWAŁO'

Wiek, męski rozpoczął ed małej 
tragedii. Mistrzostwa Polski w roku 
1958 w Wiśle. Nikomu nieznany wy­
grał z wielką przewagą punktów 
skeki do kombinacji 1 nagle nieocze- 
Idw.anie pojawiła, się . przed nim 
szansa zdobycia tytułu-mistrza Polr 
ski.'

— Do biegu stanąłem w jak 
najlepszej myśli, wi“działem. że 
mogłem wygrać. Narty niosły 
dobrze. Po głowie tłukła mi. się 
myśl: mistrz Polski — mistrz 
Polski. Wszystko szło dobrze. 
Na trasie miałem silny doping. 
Moje 19-letnie serce rozpierała 
radość — będę mistrzem Pol­
ski seniorów. Boże, to za suk­
ces! Nagle krach, złamałem nar­
tę. K?aiea -• mistrzowskie sny 
prysnęły - ledwie dowlokłem 
się do mety. Piąte miejsec. któ­
re zdobyłem i tak wystarczy­
ło, aby okrzyczano mnie wiel- 
klńi talentem i włączono do 
kadry narodowej kombinato­
rów.

Ale ja kombinatorem nie by­
łem. Trudno było mi zawsze po­
godzić bieg ze skokiem. Trenin­
gi biegowe rozklejały mnie. Po­
żegnałem się z tą .konkurencją 
i sezon 1959 rozpocząłem z sil­
nym postanoivieniem osiągnię­
cia sukcesów-w skokach;

Początkowo nie bardzo 
szło. Farę razy miałem bolesne

to

upadki na dużych skoczniach, 
ale jestem twardy; Nauczyłem 
się dusić w sobie lęk, ato u 
skoczka najważniejsze. <

Po paru zagranicznych kon­
kursach, w których niemal zaw­
sze kręciłem się w granicach 
od 2 do 5 miejsca, otrzaskałem 
się i nabrałem pewności siebie.

HARRY GLASS FUNDUJE

radio. Pokój jest bardzo nowoczesny,: bar-iCichutko gra r------- --------- -----  ---------- .
dzo kolorowy, pełen wdzięku" • —. tak zaczynała wywiad 
z Jurkiem Pawłowskim koleżanka redakcyjna Magdalena
Liszewska.. ' ■ " I

Kobiety umieją się urządzać. Ja po wywiad z Hryniewiec-' 
kim musiałem męczyć się z Kuźnic na Ha\ę Gąsienicową 
piechotką. Na dobitek złego zaraz na początku diabli nada-, 
li biegacza AZS Bundę, który szedł na trening. Kondycję, 
chłopak ma, gnał jak opętany, a ponieważ wstyd mi'było.’ 
zostawać za bardzo z tyłu, tym bardziej, że stale mówił 
„idziemy łagodnie" — wyciągałem nogi ile sił. Pot spływał 
mi z czoła, koszula kleiła się do pleców. „Cichutko gra ra-. 
dio — psiakrew" —myślałem całą drogę. ; j

— Ale pan redaktor „zagotował się" (w narciarskim ję-J 
zyku: spuchł) — powitano mnie u wrót schroniska, a ja 
byłem czerwony jak burak. I

r
E. Warmiński

nieznanego szerzej młokosa z Pol­
ski, jak na wariata. Ale zgodził się.

W • Kulhm było 5 serii skoków, 
Dzidek wypił na koszt Harry Glas- 
sa 5 koniaków.

Seria wielkich sukcesów zaczęła 
się na dużej Krokwi. Najpierw Hry­
niewiecki bezapelacyjnie ^rozłożył” 
kratową czołówkę z Taj nerem na 
czeie. i zdobył po raz pierwszy w 
swej karierze tytuł mistrza Polski.

W 3 tygodnie później na między­
narodowych mistrzostwach AZS w 
Zakopanem gromi koalicję dobrych 
zagranioznvcb skoczków z Finlan­
dii i ZSRR, a przy okazji jeszcze 
raz zwycięża całą krajową cżo.łów- 
kę. - /

MIAŁEM STRACHA...

Nadszedł Memoriał Czecha i Mar 
rusarzówny. U stóp Dużej Krokwi 
zebrało się 40 tys. widzów. . Dla tłu­
mów magnesem były nazwiska eki 
straklssy światowej Szumowa,.- 
Strańdberga, Erlksspna. Lundquista, 
Limmońena. poza tym po raz 
pierwszy gościliśmy równocześnie 
pod Krokwią reprezentantów Związ-. 
ku Radzieckiego. Szwecji. Finlan-? 
dii. Norwegii, NRD a więc krajów, 
które- w ostatnich latach nadawały 
ton światowym skokom. •

Na skoczni dzieją się wielkie rze­
czy. Raz po raz wyatrżela z progu 
któryś .ze skoczków zagranicznych i 
osiaga coraz lepsze wyniki. Reore- 
zentanci Polski, zaczarowani jakby 
wielkimi nazwiskami, skącza- słabo, 
tak. że właściwie publiczność- liczy 
tylko na Hryniewieckiego..; j .

— To przykra sprawa, jak 
kolegom się nie wiedrią i właś­
ciwie na jednego spada . cały 
ciężar walki. Miałem solidnego 
stracha, ale na szczęście u mnie 
nerwy kończą slę. gdy.staję tia 
rozbiegu.

■ Tak, ta pewność siebie czasami 
działa na nerwy innym zawodni­
kom, gdyż jest taka jakaś zadzior­
na, kpiarśka. Było-to na lotach w 
Kulhm. Hryniewiecki podszedł do 
Harry Glassa 1 zaproponował: ,.Ko­
lego załóżmy się o kieliszek'konia­
ku, jak pan wygra ze mną tó sta­
wiam ja, Jak Ja z panem, to pan 
płaci”-. . '

Brązowy medalista z Cortina..fe­
nomenalny skoczek., bóstwo NRD, 
rekordzista połowy europejskich 
skoczni /również -.naszej . Krokwi E8 
m). zawodnik należący od 4' lat do 
ekstraklasy światowej, popatrzył na

Warunki były fatalne. Szamow 
skoczył ,w pierwszej serii z. najwyż- 
szrm wysiłkiem 75.5 rn. Strańdberg. 
74;5. Eriksson 74. A gdy największa 
rewelacja zagranicznych konkur­
sów, mistrz Szwecji Lundquist wy­
lądował 76.5 m. nawet Ślązacy/ fa- 

' natyczni kibice Hryniewieckiego 
zwątpili w swego pupila.

40 lys. widzów w niebywałym na­
pięciu crekało na jego skok. On był 
spokojny. W locie piekielnie się wy­
chylił i wylądował na. 77.5 m. obej­
mując prowadzenie w -konkursie. '

— Najgorzej zawsze jest ńa 
dole. Ludzie śc:ska!1 ml ■ ręce, 
gratulowali, dodawali .otuchy 
niektórzy wołali: ..Nie daj' się;, 
pokaz tym cwaniakom. że Po- 
lacy to nic muchy".; Doradców

NOTATNIK
Squaw ValleY'

BOMBA Z TETRYTOLU
Drżyjcie law ny w Squaw Valteyl 

Organizatorzy dla rozsadzania zwa* 
łów śnieżnych, grożących lawfnla 
stoścłą terenu przygotowali spe­
cjalne ’ bomby z tetrytólu (rodzaj 
trytolu), których siła wybuchowa 
przewyższa wielokroć dynamit. O- 
prócz „bomb”, w arsenale przeciw- 
lawinowym są jeszcze 4 armatki, 
z których bedzie się strzelać do na­
gromadzonego wskutek nadm’er- 
nych opadów śniegu.

DEBIUT ŁYŻWIARZY ZSRR
Po raz pierwszy w historii Zimo­

wych Igrzysk zadebiutują w jeż- 
dzie figurowej na lodzie łyżwiarze

Olimpijski sprint

królem biegów krótkich
POSTĘP NA 200 M

statnich latach:

dzleję tych dziesiątków tysięcy 
ludzi. W nilarę gdy maszerowa­
łem na rozbieg do drugiego 
skoku i oddalałem się od gwaru 
stadionu, wracała mi \viara w 
siebie, wracał spokój.

Gdy Dzidek stał na górze przygo­
towując się do skoku, na Krokwi 
emocja goniła emocję. Zawodzą 
nerwy tak wspaniałych skoczków 
jak Erikśsona i Limmonena. Sza- 
mow i Lundquist w kapitalnym sty­
lu wyciągają po 78 m, a Sannikow 
zdobywa się na wielki wyczyn —

— Trzeba mleć końskie ner- 
wy, aby to wszystko wytrzy­
mać.

Dzidek je miał. Gdy jechał po 
rorbiegu. nad stadionem zawisła 
dramatyczna -cisza.

W 8 sek. później stadion szalał. 
Hryniewiecki skoczy! w porywają­
cym stylu 81 m i tym skokiem ..za­
łatwi!" wszystkich asów bezapela­
cyjnie.

— Mamy wreszcie prawdziwego 
następcę Staszka Marusarza — 
zawyrokowali wszyscy.

CUDOWNA ZABAWA

W Kulhm na mamuciej skoczni z 
y^jątklem radzieckich skoczków, 
zebrała się cała elita światowa. 
Czy ktoś mógł liczyć na młodego 
mistrza Polski, który jeszcze nigdy 
w życiu nie skakał na tak ogrom­
nej skoczni, gdzie przy rozbiegu 
zawodnik osiąga szybkość 100 km 
na godzinę?

— Dzideczku, proszę clę, tu nie 
kozakuj, skacz ostrożnie. Jak w 
tym towarzystwie będziesz nawet 
dwunasty, to ci ujmy nie przynie­
sie — mówił do niego trener Koz- 
druń.

Hryniewiecki,- ta szalona pałka, 
poszedł na rozbieg 1 w pierwszym 
skoku w konkursie rąbnął 114 m.

— Co to za cudowna, zabawa, 
mówię panu, człowiek czuje się 
dosłownie jak ptak;

W następnym konkursie Hrynie­
wiecki oddaje ‘ najdłuższy skok w 
historii polskiego narciarstwa na 
odległość 116 m i ustanawia nim re­
kord Polski.
-Całe loty kończy w pierwszej 
piątce, światowych sław. W tyle za 
sobą pozostawia- takich asów, jak 
Vilikainen; Bolkard, Glass, Vuori- 
nen, czy Osnes.

KOMU w minionym sezonie 
należy się berło króla świa­

towego sprintu? Na to pytanie 
tym, razem- wyjątkowo łatwo 
odpowiedzieć. Ray Norton, re­
prezentant USA nie ma w ro­
ku 1959 wspólników do tego ty­
tułu. Tylko ón zdołał przebiec 
100 m w 10.1, wyrównując re­
kord świata swych rodaków 
WiUiamsa, Murchisona 1 Kinga. 
Na 200 m Norton również zado­
kumentował swą przewagę, 
przebiegając ten dystans (z wi­
rażem) 20.6, co jest także 
wyrównaniem rekordu świata. 
Nie mamy więc kłopotu z wy­
borem najlepszego sprintera 
świata w minionym sezonie, a 
tym samym załatwiona została 
sprawa’ wytypowania najpoważ­
niejszego kandydata do złotego 
medalu w Rzymie.

A co ze sprintem polskim? 
Były • lata i - to . bardzo nie­
dawne, kiedy wylewaliśmy łzy 
nad poziomem naszych 200-me- 
trówców, bo na 100 m to jesz­
cze jakoś bywało. I oto nagle 
wszystko zmieniło się. Poziom 
setkarzy podniósł się, ale nie w 
takim stopniu jak 200-metrow- 
ców. Zresztą przypatrzmy się 
rekordowym przeciętnym w o-

było, jak zwykle; cala ’ masa. 
Jedni radzili ostrożność, drudzy 
maksymalną .koncentrację,.: a: ja 
wiedziałem, że muszę iść na ca­
łego. Z czołówką świata nie wy­
grywa ’ się kalkulacjami. Skoki 
to męski, twardy sport; a ja lak 
bardzo bałem się zawieść na-

Musimy kończyć, mnie cze­
ka jeszcze powrotna droga z 
Hali Gąsienicowej do Zakopa­
nego.

Gdy żegnałem .się z Hrynie­
wieckim, zauważyłem na jego 
twarzy wypieki. W' chłopaku 
odżyły wspomnienia. i rozpaliła 
się jp, nim żyłką .walki, ryzy­
kanctwa, oraz chęci zwycięstwa.

Jest młody, ma przed sobą 
jeszcze wielką karierę właśnie 
przygotowuje się do Olimpiady. 
, Jakie będą jego dalsze losy, 
trudno powiedzieć,- ale chyba 
można go zaliczyć do grupy bo­
haterów minionego sezonu. 
Zresztą, osądźcie sami.

Marian Matzenauer

Wszystko też wskazuje na to, ze 
Amerykanie tymczasem nadal pod­
trzymują swą wielką supremację w 
biegach krótkich, tylko sporadycz­
nie przerywaną dotychczas przez 
zawodników innych krajów.

Amerykańskim pozycjom zagraża­
ją jednak już- dziś zawodnicy eu­
ropejscy, 'wykazujący od . pewnego 
czasu stałą poprawę formy. W tej 
chwili Europa posiada" bardzo licz­
ną grupę sprinterów, którzy mogą 
staczać równorzędne pojedynki z. 
amerykańskimi reprezentantami.

SĄ KONKURENCI
Tradycje • europejskiego sprintu 

opierają się głównie na Niemcach, 
mających w swej historii wielu za­
wodników wysokiej klasy, dzierżą­
cych niemal nieprzerwanie rekordy 
Europy^ W. ostatnich latach -głośne 
stały się nazwiska takich biegaczy 
jak Fuetterer, ostatni mistrz Euro­
py, . Hary cży wspólrekordzista 
świata, na 2M m Germar. Dwaj o- 
statni startować będą w. Rzymie i 
to z dużymi szansami na medale.

Nie na Niemcach jednak się koń­
czą "ńadźieje Europy w Rzymie. 
Niezwykłą* .prężność wykazują 0- 
statnio Francuzi. Po rewelacyjnym 
Delećóurże, niczym fajerwerk wy­
prysnął w tym roku czarny Seye 
a pod koniec sezonu z Jak najlep­
szej strony dał się poznać Genevay.

A przecież nie należy zapominać 
o Włochu Berrutim, który przy 
własnej • publiczności i — co- waż­
niejsze — wielkich móżliwbśeiacłi 
zwłaszcza na 200 m, -będzie miał wie­
le do powiedzenia w olimpijskim 
finale' tej konkurencji. Jest Jeszcze 
niezwykle groźny Anglik Radford, 
wieczny talent Mandlik czy młody 
Niemiec ^Gamper.

Tak, Norton i ska nie będą mieli 
w Rzymie łatwego zadania z euro­
pejską koalicją. Sama walka będzie 
jednak z pewnością pasjonująca a 
wyniki nie powinny zbyt odbiegać 
od aktualnych rekordów*

Dryblas Lelebvre (218) cm 
i znakomity ANTOINE

radzieccy. ZSRR będzie reprezento­
wany przez 2 pary oraz 1 zawod­
niczkę i 1 zawodnika w jeżdz e so­
lowej.
NAMIASTKA AŁMA-ATA W NRF

Lvzwiarze NRF w poszukiwaniu 
namiastki lodowiska tak Idealnie 
położonego, lak Ałma-Ata,- znaleźli 
w odległości ok. 100 km od Mona­
chium na wysokości 924 m zamar- 
śnięte jezoro górskie Frilleńsee, 
kiórego tafla gwarantuje Idealne 
warunki treningowe. Frlllensee za­
marza w listopadzie;4“ topnieje do­
piero w kwietniu. Do Innzell, kolo 
którego położone jest, jezioro, wy* 
blerajg się wraz ze^swym trene­
rem także łyżwiarze.^holenderscy.

rok 
1952 
1953
1954 
1955
1956 
1957 
1958
1959

100 m
10.82
10.74
10.64
10.65
10.62
10.63
10,50
10.50

200 m 
22.16
22.12 
21.88 
21.74 
2L64 
21.61
21.62 
21.27

Porównanie tych przeciętnych 
wykazuje dobitnie wielki awans 
polskiego sprintu. Poprawa jest 
systematyczna i wróży dalszy 
postęp.

Kiedy Kowalski wiosną przebiegł 
200 m w 21.0 liczna grupa fachow­
ców lekkoatletycznych - kwestiono­
wała prawidłowość tego rezultatu. 
Kiedy Folk rozprawił się I z tym 
rekordem, osiągając 20.9, nikt nie 
miał zastrzeżeń. No, ale Fpik biegał 
ten dystans w 21.0—21.1 przez cały 
sezon, regularnie jak zegarek. Je- 
slenią z Poznania przyszła wieść, że 
Karcz wyrównał rekord Foika wy­
nikiem 20.9, . a Zieliński osiągnął 
również znakomity rezultat 21.1. W 
ten sposób czwórka naszych sprin­
terów awansowała do światowej" 
czołówki. Czy wyniki Kowalskiego, 
Karcza i Zielińskiego były przypad­
kowe?

Być może, ale nie znaczy to, że 
zostały osiągnięte nieprawidłowo. 
Bardzo możliwe, że -mieli pomyślny 
kierunek wiatru, który więcej Im 
pomagał, niż przeszkadzał, ale w 
takich samych warunkach startują 
1 zapisują na swym koncie wyniki 
sprinterzy całego świata, gdyż wiatr 
w biegu na 200 m nie ma żadnego 
znaczenia. O falstartach nie ma mo­
wy. Falstartem nie poprawi sie 
preecież rekordu życiowego z 21.6 
na 20.9. A więc wyskok formy w 
warunkach zgodnych z przepisami. 
Rzecz w tym, aby ..dobry dzień” 
trenerzy nasi zamienili w serię ta­
kich- dni, co będzie oznaką stabili­
zacji formv. Bo w możliwości Kar­
cza, Zielińskiego czy Kowalskiego 
nikt już nie wątpi.

W tym biegu najlepszy sprinter 
cięstwo nad Bobby Poynterem

roku Ray Norton odnosi zwy* 
i Les Carneyem.

Fot. Track & Field Newi

TYLKO FOIK

Doszliśmy więc do tęgo, że 
na 200 m dysponujemy bardzo 
szeroką stawką zawodników 
(dochodzą przecież jeszcze Swa- 
towski i E. Schmidt.) a co z 
..setką”? Tutaj, niestety, śą tyl­
ko Foik i Juzkowiak, którego 
jednak-w tym roku bardzo 
rzadko oglądaliśmy na starcie. 
Jeśli podczas leczenia jego kon-

tuzji nie zajdą żadne komplika­
cje, Juzkowiak powinieri w ro­
ku olimpijskim dojść do formy, 
która pozwoli mu nawiązać 
równorzędną walkę z Foikiem. 
Wówczas kłopoty reprezenta­
cyjne zostaną załatane, bo E. 
Schmidt, Jarzembowski i Zie­
liński stanowią - cenne ’ uzupeł­
nienie sztafety 4 x 100 m.

A polskie szanse olimpijskie? 
Łączyć je należy jedynie z Fol­
kiem. Przed czterema laty jako 
pierwszy Polak w dziejach na­
szej lekkoatletyki doszedł on do 
półfinału 100 m. Gdyby' udało 
mu się w Rzymie powtórzyć 
swą lokatę,, -byłby to wielki 
sukces naszego biegacza, Wydaje 
ml się jednak, że Folk powinien 
odegrać tym razem większą ro­
lę na 200 m. Rekordzista. Polski 
nabrał już doświadczenia w bie­
ganiu tego, dystansu i jeśli.wy­
pracuje dobrą formę, będzie 
miał nawet szanse na finał, co 
byłoby -wypadkiem bez prece­
densu w naszym sprincie.

Wielkie nadzieje łączą niektórzy 
także z polską sztafetą. Wypada 
jednak przestrzec przed zbytnim 
optymizmem. -Dobrych zespołów na 
świecie nie brakuje,' a do tego za­
wodnikom naszym przybędzie po 
roku, co'również nie jest, bez zna- 
reenia. Jeśli ubędzie Schmidt, wów­
czas zgranie sztafety z Juzkowia- 
kiem .i Zielińskim (względnie inny­
mi partnerami Foika i Jarzembow 
skiego) musi potrwać, A Rzym 
przecież tuż, tuż... Do sztafet zresztą 
jeszcze wrócimy.. '

Zygmunt Głuszek

Sprinterskie liczby
Niżej podajemy tabele najlepszych 

wyników, uzyskanych na świecie w 
roku 1959 na dystansach 100 i 200 m. 
Pozwoli to czytelnikom na dokład­
niejsze przestudiowanie kandydatów 
na finały olimpijskie w Rzymie.

100 M
1. Norton, USA
2. Morrow, USA 

Murchison, USA 
Seye, Francja

5. Woodhouse, USA 
Poynter, USA 
Delecour, Francja 
Hary, NRF ' ' 
Radford, W. Brytania 
Agostini, Trynidad 
Bacżwarow, Bułgaria 
Barteniew, ZSRR 
Germar, NRF

. FOIK, POLSKA 
Gamper, NRF 
■Jackson, Trynidad

200 M
1. Noriom USA 

Woodhouse, USA
3. Hazley; USA
4. Berruti, Włochy 

Milkha Sihh, Indie 
Jackson, Trynidad 
Germar, ' ŃRF

I MandUk, 'CSR - 
Seye, . Francja 
Garton,: USA

11. Morrow, USA 
Poynter, USA 
Petersen, USA • 
Givens, USA .

.Johnson, USA- 
Tidwell, USA

. FOIK, Polska
. Gehevay, Francja 

KARCZ, Polska
y — wj-nlk na 220 y

10.1

10.2
10.3

ib.3

10.3

10.3

20.6

20.7 y
20.6

20.8
20.8
20.8
20.8

20.3
20.S

odjęciem

reprezentacji Francji
w koszykówce

listopada,

pfżyczy-

manego nadgarstka, 
do gry. w ostatnich dniach. W

nika- pauzował z p-owedu zła- 
" Powrócił

dowego” olbrzyma Jean-Cląude 
Łefebvre’a, który od pażdzier-

Marian Foik 
Fot. „PS" Warmiński

meczu ligowym 28 
grając' w' barwach 'Racingu, 
zdobył 29 punktów, ------------

.PARYŻ^S,’; 12. (t<^L wł). Skład 
repreźeńfaćji.' francuskich ko­
szykarzy' na meoż z- Polską" w 
Warszawie .19 grudttia był ■ xvła- 
ściwie'’ liśtalÓny. już w kóńću 
listopada. Z wyjątkiem ■ Berto- 
raUe’a,> . którego uznano zą, nie­
godnego olirońy barw riarodo-. 
wych (mimo iż có niedziela-tro  ̂
ni z powodzeniem barw swe­
go Klubu Racing. "Club MuńicE 
pal Toulóuse • w spotkaniach li­
gowych), wytypowano dó eki­
py reprezentacyjnej ,. najlep­
szych' koszykarzy’ Francji. ■

Niestety, w składzie repN- 
zentacji, -którą dowodzić bę­
dzie- znajdujący, się fcu . szczytu 
swęj'‘formy mieszkaniec"-Mar­
tyniki Roger’ -Ahtoine, zabrak­
nie Roberta Monclara.- Na prze; 
szkodzie ■ jego; wyjazdu stanęły; 
zajęcia zawodowe i niemożność' 
uzyskania tak długiego?prlopu.

Drużyna • francuska; po swym 
udanym występie, z - Czechosło-' 
wacją, zamierza‘wygrać w War. 
szawie zdecydowanie - różnicą 
10 — 15, punktów przewagi. 
Recepta na to zwycięstwo ma1 
polegać przede wszystkim na 
pewnej^ skutecznej .grze ob- 

-rońnej. Jak wiadomo-, . Francu­
zi stosują wyłącznie system 
■gry każdy • śweijo’’ i i to jest 
bodaj ich. najsilhiejsąą-. bronią. 
(Ostatnie zwycięstwo' nad ‘Ćze- 
chosłowacją było tego wymów, 
nym dowodem. .

Poprzednie spotkanie . Fran­
cja Polska. -które odbyło się 
przed'2 laty w paryskim Pa-' 
lais des Sports, przyczyniło Się 
dó odkrycia rewelacjijriój.rtr.ój- 
ki: Christ, Dcgros i yińson. 
Miejmy, nadzieję; że mecz roT 
zegrany w Warszawie' obdarty 
francuską koszykówkę jakieś 
nową gwiazdą... ( h .

Z;'okazji‘-.tegó mecztT' 
ność polska będzie miała oka­
zję poznania naszego; „naro-

Ostateczna dwunastka 
Francuzów

; ANTOINE ; (Billancourt), U 
BALTZER (Mulhouse), J. — P- K 
BEUGPJOT (Charlevillc). li

-. CHRIST (Graffenstaden), DE- ł, 
GROS, (Denalń) DORIGO t 
(Bagnolet), GRANGE (Ville- n 
urbane). LEFEBvRE (Racing), B 
B. MAYEUR (Bagnolet). VIN- E

- SON' (State Frąncais), BA!Ł- r 
LET (Racing). RAT (PUC). g

ńiając się walnie do zwycięst­
wa Racingu nad Valenciennes. 
Jeśli jednak ten francuski 
„Kruminsz”, przezwany tak z 
powodu identycznego co tam- 
tbn wzrostu (2.18 m), n:e zre­
zygnuje z „zabawy w koszy; 
jkbwkę", tó może łatwo stracić 
swe miejsce w . reprezentacji. 
Jego przydatność w drużynie 
ogranicz» się bowiem do wkła. 
dania dó kosza podanych mu 
przez -partnerów piłek. Każda 
inna próba „gry" kończy się 
niepowodzeniem. -

Jak wiadomo, cała reprezen­
tacja Francji miała początkowo 
udać się niemal wprost z War­
szawy .do Manili, by rozfegrać 
na Filipinach szereg spotkań. 
Zawodnicy z przyjemnością 
przygotowywali się do tournee 
po egzotycznym -kraju '1; \vy- 
jazd na Filipiny przyćmiewał 
nieco przygotowania do me-

czu z Polską. We wtorek 8 gru­
dnia nieoczekiwanie nadeszła 
z Manili depesza, w której 
działacze filipińscy odwołują 
tournee Francuzów, motywu­
jąc zmianę decyzji" niedostate­
cznym przygotowaniem swych 
koszykarzy na przyjęcie tak 
silnej drużyny, jaką stanowią 
obecnie Francuzi.

W Paryżu uważa się jednak 
to oficjalne wytłumaczenie tyl­
ko za pretekst? Właściwym po­
wodem są prawdopodobnie ol­
brzymie koszty sprowadzenia 
drużyny francuskiej, których 
przypuszczalnie nie zrekompen. 
sują dochody z imprez z. ich 
udziałem.

W związku z tym faktem, 
który przekreślił nie .tylko ra­
dosne nadzieje zawodników na 
piękną podróż, ale także całe 
długotrwałe przygotowania z 
tym połączone, ■ przyjedżie ' do 
Warszawy pełny skład z -obu 
„wodzami” — trenerami Buffie- 
re i.Busnelem na czele. Koszy­
karze francuscy- przylecą’ do 
Warszawy w piątek. 18 bm. po, 
południu; . •

Na zakończenie" przekazuję 
Czytelnikom.„PS” krótki wyj 
wiad z ' „wielkim magiem"' 
francuskiej koszykówki, Ro­
bertem. Busnelem, który ze 
swoją: zwykłą ostrożnością oś­
wiadczył:

— Wszystkie logiczne prze­
słanki wskazywałyby na, to, że 
jesteśmy w tym spotkaniu fa­
worytami, ale osobiście uwa­
żam ekipę polską za groźną, 
bardzo silną pod względem fi­
zycznym I grającą wybitnie ze­
społowo, Występując na swoim 
terenie, Polacy będą trudnym 
do pokonania przeciwnikiem, 
ponieważ zechcą na pewno do. 
wieść, że są w trakcie robienia 
stałych postępów.

. Raymond Meyer

w
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Koszykarze i koszykarki ZSRR
zwyciężają w UŚA

NOWY JORK. Przebywające 
na tournee w Stanach Zjedno­
czonych reprezentacje Związku 
Radzieckiego w koszykówce ko- 
biót 1 mężczyzn rozegrały ko­
lejne mecze w Denver (stan 
Colorado). I tym razem druży- 
ny radzieckie odniosły zwycię­
stwa. Koszykarze ZSRR poko­
nali zespół Dcnver Truckers 
00:03 (49:37), a koszykarki ra­
dzieckie; wygrały z drużyną 
Wcsleyan Iowa 82:46 (32:12).

Mecz drużyn: męskich był 
bardzo zacięty i wyrównany. W 
pierwszej połowie, dzięki dob­
rej . grze Waldmanisa, Krumin- 
sza i Minaszwili, . koszykarze 
ZSRR prowadzili różnicą 12 
pkt, Po przerwie do głosu do­
szli Truckers, wyrównując na 
78;78, Najwięcej punktów dla 
ZSRR zdobył h|inaszwiU — 23, 
dla Denver Truckers — George 
Bon Salle — 17 (PAP) >

0.1 sek. , ,
Najlepsze wyniki w historii lek­

koatletyki na obu dystansach sprin- 
terskich wyglądają obecnie nastę­
pująco:

100 M
L. La Beach, Panama
W. Williams, - USA
1. Murchison, USA
L. King, USA
R. Norton, USA
C. Paddock, USA 
R Metcalfe, USA

H.
Owens, USA 
Davis, USA

N. Ewell, USA 
E. McD. Bailey, W. 1 
H. Hogan, . Australia 
H. Fuetterer, NRF 
B. Morrow, USA 
T. Baker, USA 
D. Simę, USA 
M. Germar, NRF

1956
1956
1956
1959
1921
1933
1541 
1948 

Bryt. 1951 
1 1954

1954 
1956 
1956 
19-56

J.-de Conceicao, Brąz. 
A. Hary, NRF: 
E.Collymore, USA 
M. Agostini, Trynidad 
A. Seye, Francja

200 M
J. Carlton, Australia 
A. Stanfieid, USA 
B.Morrow, USA 
T. Baker, USA 
Mi Germar, NRF 
E. Collymore, USA 
R.Norton, USA 
B. Woodhouse, USA 
J. Owens, USA 
M. Patton, USA 
N. Ewell, USA 
L. La Beaćh, Panama 

R. -Richard, USA
O. Hazley, USA 
L. Carney, USA 
L. Berruti, Włochy 

Milkha Singh, India
R. Jackson, Trynidad 
V. Mandlik, CSR 
A. Seye, Francja 
S. Garton, USA

1956
1959

1932
1951
1956
1956
1958

1959
1959
1936
1948

1950
1958
1958
1959
1959 
1959
1951
1959
1959

Dotychczasowi zwycięzcy Igrzysk 
Olimpijskich.

100 M
1806 T, Burkę, USA
1900 F, Jarvls, USA
1504 A, Hahn, USA
1508 R, Walker. Pld. Afryka
1912 
1930
1924 
1928
1932 
1938
1948 
1952 
1956

1900 1
1804 .
1908 1
1912 1
1920 i
1934 s
1928 I
1932 1
1036 ;
1948 1
1933 .
1956 1

1912 
1929 
1924 
1028 
1932 
1938
1948 
19M 
1958

R. Craig. USA
C. Paddock, USA 
H. Abrahams, W. Bryt, 
p. Williams, Kanada
E. Tolan» USA 
j. Owens, USA 
H. Dillard, USA 
L. Rcmigino, USA 
B. Morrow, USA

8N M
w, Tewkesbury, USA 
■ Hahn, USA
it... Kerr, Kanada 
B. Craig, USA 
A. Woodrtng, USA

F.
Scholz, USA 
Williams, Kanada

E, Tolan, USA 
J, Owens, USA 
M, Patton, USA 
A, Stanfieid, USA 
B, Morrow, USA

4 X 155 M
W, Brytania 
USA 
USA 
OSA
USA 
USA 
USA 
USA 
USA

10.8

10.8
10.8

10.5

33.fi
31“

31.8

<2.5
U. 5 
400

40 S 
4M


